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Spotkanie działaczy MRN 
z dziennikarzami „Głosu"

W ramach organizowanej przez naszą redakcję kampanii 
prasowej p. n. „Szanse małych miast” dziennikarze „Głosu” 
spotkali sie wczoraj z przedstawicielami władz miejskich 10 
wielkopolskich miast.
Udział w spotkaniu wzięli 

przewodniczący prezydiów 
MRN; w RaKoniewicacn (.pow. 
Wolsztyn) — Teodor Bartko­
wiak. w Kobylinie (pow. Kro­
toszyn) — Jozef Ciesielski, w 
Pyzdrach (pow. Września) — 
Edmund Dooosiewicz, w Mik­
stacie (pow. Ostrzeszów) —

Marian Głogowski, w Kłecku 
(pow. Gniezno) — Antoni Kra- 
czek. w Sierakowie (pow. Mię­
dzychód) — Józef Matalewski, 
w Rydzynie (pow. Leszno) — 
Kazimierz Szamborski i w Zdu 
nach (pow. Krotoszyn) — Jó­
zef Zydorczyk oraz członek 
Prezydium MRN w Jutrosinie 
(pow. Rawicz) — Stanisław Ta 
tarek i kierownik Referatu Go 
spodarki Komunalnej Prezy­
dium MRN w Pniewach (pow.

aktywizacji, ale również temu 
wszystkiemu co ją hamuje. 
Zdaniem naszych gości do 
czynników tych zaliczyć nale­
ży m. in. nieżyciowe przepisy 
uniemożliwiające elastyczne 
działanie, partykularyzm nie­
których resortów, czy też wy­
stępujące jeszęze tu i ówdzie 
mimo decentralizacji. — admi 
nistrowanie (zamiast instruk­
tażu i pomocy) ze strony władz 
powiatowych.

Zgłoszono nadto sporo wnio 
sków i postulatów. Zarówno 
do nich jak j pozostałych pro­
blemów poruszonych na spot­
kaniu wrócimy w toku naszej 
kampanii „Szanse małych 
miast”, (y)

Napłynęły 
Czytelników

V
już od naszych 
pierwsze wypo-

wiedzi w dyskusji. Ich druk 
rozpoczniemy jeszcze w tym 
tygodniu. Oczekujemy dal­
szych listów na temat szans 
naszych miast.

Szamotuły) Franciszek
Ogór.

Nasi goście przedstawili do­
robek miast i ich perspektywy 
rozwojowe, podkreślając że 
ten pierwszy w dużym stopniu 
zależy od wykorzystania lokal 
nych inicjatyw. Za jeden z 
głównych motorów aktywiza­
cji uznano czyny społeczne. 
Np. ich wartość w Kobylinie 
wyniosła w roku ub. 1,2 min. 
zł. W Kłecku tym sposobem 
zbudowano dom kultury, wo­
dociągi. remizę strażacką, plac 
zabaw i kąpielisko Także w 
małei Rydzynie (1700 miesz­
kańców). jedynym obok Sando 
mierzą w Polsce — mieście za 
bytku, nie brak ciekawych ini­
cjatyw (np. budowa domu 
mieszkalnego, organizacja co­
rocznych wyścigów kolarskich 
itp.).

Optymizmem napawa fakt, 
że tego rodzaju przedsięwzię­
cia rodzą się jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu. Oto prze­
wodniczący Prezydium MRN w 
Mikstacie — M, Głogowski po 
informował, że w związku z 
nasza wczorajszą dyskusja a- 
nalizowano projekty rozwojo­
we miasta, postanawiając uru­
chomić produkcje wikliniarską
i wvtwórstwo 
Polowym.

W dyskusji 
świecono nie

cegieł systemem

wiele uwagi po- 
tvlko metodom

Jerzy Kulej w półfinale
Gałązki

Pierwszym Polakiem, który za­
kwalifikował się do półfinału, a 
Więc ma już zapewniony brązowy 
medal, jest Jerzy Kulej. W wadze 
lekkopółśredniej stoczył on trud- 
ny i bardzo wyrównany pojedy- 
nek z Kucerą (CSRS). Prawie 
Przez półtorej rundy nie mógł 
Polak przełamać defensywy Cze- 
chosłowaka i przedostać się do 
ulubionego półdystansu. Kucera 
bii wiele szybkich lewych pro­
stych, z których dużo dochodziło 
do celu. Kulej natomiast był wol- 
ny, atakował pojedynczymi cio- • 
sami, bił szeroko i niecelnie. Do­
piero od połowy drugiego starcia 
zarysowała się przewaga naszego 
Pięściarza. Trafił kilka razy na 
korpus i szczękę, co zupełnie zde­
prymowało przeciwnika. Trzecie 
starcie upłynęło pod znakiem 
ataku Kuleją. Zepchnięty do de- 
ensywy Czechosłowak zaczął się 

Subić w akcjach, przetrzymywał 
w rezultacie przegrał wysoko 

"undę i walkę.
Nie udało się drugiemu Polako- 

w>, walczącemu w wieczornej 
serii ćwierćfinałów — Janowi Ga- 
ązce — zakwalifikować się do 
alszych spotkań. Polak w oczach 
ędziów przegrał 2:3 z Rumunem 
iju. Widownia przyjęła werdykt 

EWizdami, ponieważ wyraźnie 
°n naszeEo pięściarza.

° pierwsza runda była wy- 
wnana, dwie następne, szcze- 
nie drugą, wygrał wyraźnie 

który przewyższał swego 
zeciwnika nie tylko wyszkole- 

iem technicznym, ale przede 
zystkim szybkością i celnością 

tr?50^’ p°dobny przebieg miało 
starc^e i wszyscy byli prze 

dzi ani’ Że wybrał Gałązka. Sę- 
e °Ełosili jednak zwycię- 

0 Rumuna: 58:59, 59:58, 60:59,
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Pierwsze strzały na Bliskim Wschodzie
| Kolejne oświadczenie II Thanta |

Zgromadzenie Narodowe ZRA podjęło w poniedziałek jedr 
nomyślnie decyzję w sprawie przekazania prezydentowi Na- 
serowi pełni władzy w związku z panującą obecnie nadzwy­
czajną sytuacją. Zgodnie z tą decyzją prezydent Naser uzy­
skuje prawo wydawania dekretów w sprawach dotyczących 
bezpieczeństwa państwa, mobilizacji ludzi oraz zasobów ma­
terialnych, a także w innych ważnych dziedzinach.

ne przekroczyły linię demar- 
kacyjną w strefie zdemilitary- 
zowanej i zaatakowały grupę 
pracujących tam wieśniaków 
palestyńskich. Posterunki gra­
niczne w strefie Gazy otwo­
rzyły ogień.

Nowe decyzje podjęto rów­
nież w Jordanii po wizycie 
królą Husejna w rejonach po­
łożonych na granicy z Izrae­
lem. Zgodnie z komunikatem

Przewodniczący prezydiów miejskich rad narodowych 
przy redakcyjnym stole obrad.

Fot. K. Przychodzki

Odsłonięcie
pomnika Reymonta
Jeden z największych pol­

skich pisarzy, laureat na­
grody Nobla, Władysław Sta­

nisław Reymont nie miał do­
tychczas w Polsce pomnika.

W jubileuszowym roku stu­
lecia urodzin pisarza pomyśle­
li pierwsi o wypełnieniu tej 
luki mieszkańcy miasteczka 
Warta w powiecie sieradzkim. 
28 maja w Małkowie koło 
Warty, gdzie Reymont przeby­
wał często w latach 1912—1913 
w gościnie u pań Pstrokoń- 
skich, odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pomnika ufundo­
wanego przez społeczeństwo. 
Z inicjatywy Oddziału PTTK 
w Warcie powstał w 1965 ro­
ku Społeczny Komitet Budo­
wy pod przewodnictwem dy­
rektora szpitala dr. Czesława 
Traczewskiego. Zastępcą zo­
stał przewodniczący PMRN 
Władysław Tyliński, a ciężar 
załatwiania spraw najtrudniej 
szych oraz podtrzymywania 
niegasnącego entuzjazmu wszy 
stkich społecznych działaczy 
zaangażowanych w wielkim 
dziele wzięła na siebie dr Eu­
genia Kaleniewicz.

Wspólnym wysiłkiem zebra­
no i zarobiono na wielu orga­
nizowanych imprezach około 
60 tys. zł. Resztę dołożyły wła­
dze powiatowe i wojewódzkie.

Na uroczystość do Małkowa 
przybyli uczestnicy ogólnopol 
skiego rajdu i zlotu PTTK — 
kajakarze, kolarze, motocykliś 
ci i piesi. Zjechali goście z 
Sieradza, i Łodzi, przedstawi­
ciele władz partyjnych i ad­
ministracji państwowej, wiel­
biciele wielkiego pisarza, mło­
dzież i mieszkańcy okolicz­
nych wsi.

Dużym przeżyciem była mai 
kowska uroczystość dla Mie­
czysława Makonieckiego z 
Warszawy, syna jednej z sied­
miu sióstr pisarza, który od 
^ielu lat gromadzi wiadomoś 
ci i pamiątki związane z ży­
ciem i twórczością Reymonta 
Dzięki jego pomocy udało się 
w zabytkowym pałacu w Mał­
kowie urządzić kącik muzeal-

ny. W tym właśnie pokoju, 
w którym organizatorzy uro­
czystości zebrali fotografie, fo 
t( kopie dokumentów i wspom 
nienia ludzi znających pisa­
rza, rozpoczął on pisanie I to­
mu „Chłopów”. Barwne wi­
dowisko pt. „Wesele Boryny” 
przywiodło do Małkowa po­
stacie znane z kart powieści i 
wskrzesiło dawne obyczaje 
polskiej wsi.

WANDA GOEBEL

A. Kosygin przyjął 
syryjskiego szefa państwa

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
spotkał się w poniedziałek na 
Kremlu z syryjskim szefem 
państwa — Nureddinem Atasi. 
który przybył do ZSRR z 
przyjacielską wizytą.

Podczas rozmowy, która u- 
płynęła w serdecznej atmos­
ferze, przedyskutowano ak­
tualne problemy, interesujące 
obie strony. (PAP)

Odznaczeni 
polskimi orderami

W poniedziałek w gmachu am­
basady PRL w Moskwie odbyła 
się uroczystość wręczenia wyso­
kich odznaczeń polskich, przyzna 
nych przez Radę Państwa PRL 
grupie specjalistów radzieckich w 
dowód uznania za zasługi poło­
żone przy budowie i uruchomie­
niu stalowni konwertorowo-tleno- 
wej w Hucie im. Lenina.

Z rąk ambasadora PRL w ZSRR 
— E. Pszczółkowskiego, krzyże 
Oficerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: zastępca szefa wy­
działu Państwowego Komitetu do 
Spraw Stosunków Gospodarczych 
z Zagranicą, S. Dawydow i głów­
ny projektant Kombinatu w No­
wej Hucie z instytutu „Gipro- 
mez" — A. Kłyszew.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: J. i 
Błaznin, J. Korszyn i A. Żuraw- I 
Iow. (PAP) *

opublikowanym w tej sprawie 
cała ludność wiosek nadgra­
nicznych zostanie uzbrojona.

Obserwatorzy kairscy odno­
towują drobne incydenty z 
wymianą strzałów — ujęcie 
pięcioosobowego patrolu egip­
skiego przez oddziały izrael­
skie — a także ruchy flot po­
szczególnych państw na pobli­
skich morzach. Agencje sygna­
lizują zbliżanie się dwóch jed­
nostek pod banderą liberyj- 
ską z ładunkiem irańskiej 
ropy naftowej dla portu Ejlat. 
Nie ma w Kairze wątpliwości, 
że statki te nie zostaną prze­
puszczone przez cieśninę Ti­
ran.

Rzecznik armii izraelskiej 
oświadczył, że w poniedziałek 
doszło na granicy egipsko- 
izraelskiej do najpoważniej­
szego incydentu w obecnym 
kryzysie na Bliskim Wscho­
dzie. Według rzecznika, stro­
na egipska ostrzelała z moź­
dzierzy i karabinów maszyno­
wych rolników izraelskich na 
terytorium przylegającym do 
rejonu Gazy. Egipcjanie otwo­
rzyli również ogień do woj­
skowego samochodu. Ofiar w 
ludziach nie było. Jest to 
pierwszy tego rodzaju incy­
dent od blisko 10 lat na gra­
nicy Izraelsko-egipskiej.

Agencja France Presse 
pisze, że w poniedziałek wie­
czorem rzecznik armii ZRA 
komentując incydent, do ja­
kiego doszło w strefie Gazy, 
oświadczył, iż wydarzenie to 
uważane jest przez ZRA za 
agresję izraelską, która spotka 
się z odpowiedzią Egipcjan.

Rzecznik stwierdził, że trzy 
izraelskie samochody pancer-

Minister spraw zagranicz­
nych Włoch, Fanfani, przyjął 
w poniedziałek oddzielnie am­
basadorów Iraku i Izraela, 
omawiając z nimi sytuację na 
Bliskim Wschodzie.

W orędziu nadanym w nie­
dzielę z Nowego Jorku za po­
średnictwem satelity komuni­
kacyjnego sekretarz generalny 
ONZ U Thant zaznaczył m. in. 
że niebezpieczna sytuacja na 
świecie koncentruje się dziś w 
dwóch punktach — w Wietna­
mie i na Bliskim Wschodzie. 
Nakłada to specjalne obowiąz­
ki na rządy, z których wiele 
wykazuje w tych niebezpiecz­
nych warunkach egoizm i brak 
odpowiedzialności oraz posłu­
guje się wprowadzającym w 
błąd dwuznacznym językiem.

U Thant ostrzegł, że świat 
mógłby znaleźć się na krawę­
dzi trzeciej wojny światowej, 
jeśliby narody i rządy odeszły 
od zasad Karty NZ i jeśliby
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Imponująca wysiewa

Koprodukcja 
na licencji Fiata
W Warszawie podpisany zo­

stał kontrakt między Zjed­
noczeniem Przemysłu Moto­
ryzacyjnego a jugosłowiański­
mi zakładami „Crvena Zasta- 
va” w sprawie współpracy w 
dziedzinie produkcji samo­
chodów osobowych opartych 
o licencję „Fiata”.

Umowa ma charakter wie­
loletni. Dostawy wzajemne 
rozpoczną się w końcu 1967 r. 
i będą trwały do 1975 r., przy 
czym współpraca może być 
przedłużona na dalsze lata. 
Wartość dostaw w okresie 
objętym umową wyniesie dla 
każdej strony ok. 128 min. zł. 
dew. Kwoty tę będą praktycz 
nie powiększone o wartość do­
starczanych wzajemnie części 
zamiennych.

Z. P. Mot. będzie dostarcza­
ło do zakładów „Crvena Za- 
stava” takie zespoły, jak: sil­
niki, nadwozia, wały napędo­
we, układ hamulcowy, me­
chanizm kierowniczy i inne 
zespoły, „Crvena Zastava” na­
tomiast —tylne mosty, chłod­
nice, nagrzewnice, tłoki i sze­
roki asortyment galanterii sa­
mochodowej oraz elementów z 
mas plastycznych i gumy.

Współpraca polsko-jugosło­
wiańska w dziedzinie produk­
cji samochodów osobowych 
przyniesie obydwu stronom 
znaczne korzyści ekonomiczne 
pozwoli na powiększenie wiel­
kości serii produkcyjnej i u- 
możliwi zmniejszenie nakła­
dów inwestycyjnych w obu 
krajach. (PAP)

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
W poniedziałek o godz. 20.25 

czasu warszawskiego rozpo­
częło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, poświęcone 
kryzysowi na Bliskim Wscho­
dzie.

Pierwszym mówcą był de­
legat Stanów Zjednoczonych, 
Goldberg, który zapropono­
wał, aby Zjednoczona Repu­
blika Arabska zezwoliła na 
swobodę żeglugi poprzez 
cieśninę Tiran w okresie, 
kiedy Rada Bezpieczeństwa 
będzie starała się doprowa­
dzić do rozwiązania kryzysu. 
Goldberg stwierdził, że, zda­
niem USA cieśnina Tiran 1 
cała zatoka Akaba stanowią 
międzynarodową drogę że­
glowną.

Delegat amerykański za­
proponował, by Rada Bezpie­
czeństwa poparła apel Sekre­
tarza Generalnego ONZ, wzy­
wający Izrael i państwa arab­
skie do powstrzymania się od 
użycia broni i wszelkiej akcji, 
która mogłaby narazić na 
szwank wysiłki dyplomatycz­
ne, zmierzające do rozwiąza­
nia kryzysu. Goldberg dodał, 
że sytuacja w strefie Gazy i 
na granicy izraelsko-syryj­
skiej jest wyjątkowo niebez­
pieczna i Rada Bezpieczeń­
stwa powinna poprzez aparat 
ONZ podjąć w obu tych rejo­
nach praktyczne kroki dla 
zmniejszenia groźby militar­
nego starcia.

Następnie zabrał głos dele­
gat ZRA, który stwierdził, że 
„Izrael nie ma żadnego prawa 
być obecnym na wybrzeżu za­
toki Akaba”. Obrady trwają.

PAP

Polsko-czechosłowacka 
sesja gospodarcza

29 bm. przybyła do Prag! 
polska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem wiceprezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza na obrady XI sesji 
polsko-czechosłowackiego ko­
mitetu współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.

PAP

Przegląd dorobku zbiorów 
polskich muzeów narodowych
W Muzeum Narodowym w Poznaniu minister kultury f 

sztuki Lucjan Motyka otworzył wczoraj wystawę nabyt­
ków i darów z lat 1945—1967 ze zbiorów trzech polskich 
muzeów narodowych — w Warszawie, Krakowie i Pozna-
niu.
Wystawa ta stanowi prze­

gląd dorobku muzealnictwa 
polskiego w dziedzinie groma 
dzenia i ochrony dzieł sztuki 
w latach Polski Ludowej. Wi 
tając ministra, dyrektora de­
partamentu Muzeów i Ochro­
ny Zabytków Mieczysława 
Ptaśnika, wiceprzewodniczą­
cych prezydiów WRN i RN 
Poznania Tadeusza Kwaśniew 
skiego i Władysławę Klawiter, 
dyrektorów muzeów narodo­
wych w Warszawie i Krako­
wie — prof. Stanisława Lo­
rentza i prof. Jeraego Bana- 
cna oraz historyków sztuki, 
muzeologów i plastyków — dy 
rektor Muzeum Narodowego 
w Poznaniu doc. Kazimierz 
Malinowski podkreślił rangę 
mecenatu państwa w Polsce 
Ludowej nad sztuką i pomoc 
mecenatu państwowego w 
oziedzinie gromadzenia zbio­
rów i opieki nad zabytkami.

T’ wystawie, która zajmu­
je wszystkie sale głównego 
gmachu poznańskiego mu­
zeum, zgromadzone zostały 
najcenniejsze dzieła sztuki na 
byte lub ofiarowane przez 
społeczeństwo muzeom naro­
dowym po wojnie. Eksponowa 
ne są tu m. in. dzieła sztuki 
odkryte przez polskie ekipy 
archeologiczne w Egipcie i Su

danie, zabytki starego rzemio 
sła artystycznego, rzeźby, nu­
mizmatyki, i militaria. Jest 
290 płócien malarstwa pol­
skiego od XVI do XX wieku, 
120 prac z dziedziny malar­
stwa nowoczesnego oraz wie­
le prac malarskich i graficz­
nych ze sztuki obcej, wśród 
nich m. in. dzieła Rembrand- 
ta, Diirera, Courbeta, Picassa, 
Toulouse Lautreca i wielu in­
nych artystów z różnych epok.

Wystawa w Muzeum Na­
rodowym czynna będzie do 
końca sierpnia, (ob)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 30 

bm. przewiduje się w zachodniej 
części kraju zachmurzenie na o- 
gół duże ze skłonnością do burz 
i przelotnych opadów. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie nie­
wielkie lub umiarkowane. Tem­
peratura maksymalna od ok. 17 
st. na zachodzie, do ok. 22 st. lo­
kalnie w głębi kraju. Wiatry u- 
miarkowane, przeważnie wschod­
nie, tylko na zachodzie z kierun­
ków zachodnich. (PAP)

Prot, dr L. Marion 
doktorem hc UAM
Wczoraj na Uniwersytecie 

im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora honoris 
causa prof. dr. Leonowi Mario 
nowi z Ottawy. Z tej okazji 
odbyło się specjalne posiedze­
nie Senatu, któremu przewod­
niczył prorektor uczelni prof. 
dr. Józef Burszta.

Dorobek naukowy prof. dr 
L. Mariona przedstawili: prof. 
dr J. Bartz — dziekan Wy­
działu Matematyczno-Fizycz- 
no-Chemicznego oraz prof. dr 
M. Wiewiórkowski — promo­
tor.

Prof. dr L. Marion jest świa 
towej sławy naukowcem, spe­
cjalizującym się w zakresie 
chemii organicznej. Jest on dzie 
kanem Wydziału Nauk Przy­
rodniczych Uniwersytetu w 
Ottawie. Posiada tytuł doktora 
honoris causa wszystkich uni­
wersytetów Kanady, a także 
francuskiej Sorbony. Jest 
członkiem wielu znamienitych 
towarzystw naukowych, (wch)



Plenum CRZZ zatwierdziło tezy
na VI Kongres Związków Zawodowych

W poniedziałek obradowało w Warszawie Plenum CRZZ 
XXII w tej kadencji i ostatnie przed VI Kongresem

Związków Zawodowych. Na posiedzeniu przedyskutowano 
i zatwierdzono tezy do uchwały VI Kongresu — podstawo­
wego dokumentu programowego ruchu zawodowego na 
najbliższe lata.
Przemówienie wprowadzają 

ce do dyskusji wygłosił prze­
wodniczący CRZZ — Ignacy 
Lega - Sowiński. Mówca pod­
kreślił, że w tezach kongre­
sowych, tak jak i w praktycz 
nej działalności związkowej 
najważniejsze miejsce zajmu­
ją zadania w zakresie wytwa­
rzania i sprawiedliwego po­
działu dochodu narodowego, 
zarysowane na tle węzłowych 
problemów narodowego planu 
gospodarczego na lata 1966— 
70. Wokół tej sprawy powinien 
też rozwijać się główny nurt 
dyskusji przedkongresowej.

Tezy stwierdzają, że związ- 
k: zawodowe uznają zadania 
planu 5-letniego za realne, a 
w niektórych podstawowych

od wynagrodzeń,
zmniejszyć

tak, aby
ujemny wpływ

progresji podatkowej na za­
robki osiągane w drodze pod­
wyżki płac, podnoszenia wy­
dajności i jakości oraz wzro-
stu kwalifikacji, względnie 
przeszeregowań.

W oparciu o ocenę potrzeb
mieszkaniowych ludności

dziedzinach wzrostu pro-
dukcji przemysłowej i rolnej, 
wydajności pracy i obniżki ko 
sztów, a tym samym zwięk­
szenia dochodu narodowego i 
dochodów ludności — za mo­
żliwe do przekroczenia. Cho­
dzi więc o poszukiwanie re­
zerw i ich pełne wykorzysta­
nie w celu przekroczenia pla 
nowych wskaźników wzrostu 
produkcji przemysłowej i rol­
nej. Rady robotnicze i zakła­
dowe we współdziałaniu z 
NOT powinny zwrócić szcze­
gólną uwagę na uwzględnie­
nie problemów postępu tech­
nicznego i modernizacji wy­
robów, a także czuwać nad 
włączeniem wniosków zakła­
dowych komisji usprawnień 
do planów na lata 1968/69. Do 
spraw, które powinny wybi­
jać się w dyskusji, należą tak­
że: wzrost wydajności pracy, 
poprawa struktury zatrudnie­
nia 1 rytmiczność wykonywa­
nia zadań planowych.

W dziedzinie polityki płac 
ruch zawodowy postuluje, 
by wzrost płac i docho­
dów realnych znalazł od­
powiednie odzwierciedlenie 
w rocznych i dwuletnich na­
rodowych planach gospodar­
czych. Tezy potwierdzają słusz 
ność uwzględniania w polity­
ce płac szybszego niż ogólne 
tempa wzrostu płac najniż­
szych lub zaniżonych. Jedna 
z "dróg do podnoszenia pła< 
nrjniższych powinno być m 
in. podwyższenie granicy upo­
sażenia wolnego od podatku 
cd wynagrodzenia. Jednocześ­
nie związki zawodowe uważa i 
ja za konieczne zmodyfikowa­
nie zasadv obliczania podatku i

związki zawodowe w tezach 
na VI Kongres postulują 
zwiększenie założonych w o- 
becnym planie 5-letnim roz­
miarów budownictwa miesz­
kaniowego o dodatkowe 100 
tys izb mieszkalnych.

Znacznej poprawie powinny 
ulec surowo krytykowane 
przez społeczeństwo remonty 
mieszkań.

Przechodząc do omówienia 
związkowej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej I. Loga- 
Sowiński poinformował, że w 
jer toku rozwinęła się szero­
ka dyskusja nad całokształ­
tem działalności związkowej 
oraz nad głównymi problema­
mi społeczno - gospodarczymi 
i kierunkami polityki kultu­
ralnej w naszym kraju. Pod­
czas dyskusji, w której wypo­
wiedziało się ponad 1.200 tys.

Tylko w br., na wniosek 
CRZZ i Komitetu Pracy i Pła­
cy, podwyżkami płac i rent, 
które realizuje się w poszcze­
gólnych branżach od maja do 
sierpnia br., objętych zostało 
ponad 1,8 min. osób na kwotę 
przekraczającą 3,2 mld. zł w 
skali rocznej.

Spośród wielu spraw prze­
widzianych do uregulowania 
w br. szczególnie pilnym pro­
blemem stało się zmodyfiko­
wanie zasad wynagradzania 
kierowców samochodowych we 
wszystkich branżach.

Drugą sprawą o doniosłym 
znaczeniu jest podwyżka płac 
w przemyśle lekkim. Zwróco­
no tu uwagę na wzmocnienie 
bodźcowego oddziaływania 
płac w kierunku poprawy ja­
kości produkcji włókienniczej, 
odzieżowej i obuwniczej.

Perspektywy 
polskiej 

nauki i techniki
Perspektywom polskiej nauki i 

techniki w okresie do 1985 r. po­
święcone były plenarne obrady 
Komitetu Nauki i Techniki, któ­
re odbyły się w poniedziałek w 
Urzędzie Rady Ministrów w War­
szawie. Podstawą dyskusji był o- 
pracowany przez zespoły wybit­
nych ekspertów wstępny zarys 
rozwoju nauki i techniki w latach 
1966—1985. Obradom przewodniczył 
wicepremier Eugeniusz Szyr — 
przewodniczący Komitetu Nauki 
i Techniki.

Tendencje rozwoju nauki i tech­
niki w krajach przodujących oraz
ocena polskich potrzeb tej
dziedzinie wykazują, że głównym 
czynnikiem postępu technicznego 
i ekonomicznego, decydującym o 
obliczu gospodarczym kraju w 
perspektywie są przede wszystkim 
cztery dziedziny badań. Należy do 
nich chemia przemysłowa (zwłasz­
cza petrochemia), chemia tworzyw 
i włókien sztucznych, elektronika 
(zwłaszcza elementy zminiatury­
zowane) oraz kompleksowa auto­
matyzacja procesów produkcyj­
nych, a także zastosowanie ma­
szyn matematycznych w proce­
sach produkcyjnych i w zarządza­
niu gospodarką. (PAP)

Z Wietnamu

Partyzancki ogień na Hue
Barbarzyńskie bombardowania DRW nie ustają. W nie­

dzielę amerykańscy piraci powietrzni już piąty dzień z rzę­
du obrzucali bombami urządzenia kolejowe w rejonie leżą­
cym między 40 i 65 km na północ od Hanoi. Obiektem bom­
bardowań były również parki ciężarówek, koszary i inne 
obiekty, będące w regionie usytuowanym 65 km na pół­
nocny zachód od Thanh Hoa

osób, zgłoszono 300 tys. wnios- 
część wnioskówków. Znaczną 

i postulatów
Informując 

wej realizacji 
stulatów z tej

już załatwiono, 
o dotychczaso- 
niektórych po- 
dziedziny, prze

wodniczący CRZZ podkreślił, 
m. in. że od poprzedniego Kon 
gresu podwyżki płac finanso­
wane z budżetu państwa otrzy 
mało ponad 5,8 min. pracow­
ników. Realizując uchwałę V 
Kongresu związki zawodowe 
spowodowały w ostatniej ka­
dencji dwukrotne podwyższe­
nie płac najniższych: z 700 zł 
do 750 zł w 1963 r. i do 850 
zł w r. ub.

600 samolotów USA 
zestrzelonych nad Laosem

Przewodniczący Komitetu 
Centralnego Partii Neo Lao 
Haksat, książę Souphanou- 
vong, wysłał list z gratulacja­
mi do laotańskich sił zbroj­
nych i narodu z okazji zestrze
lenia w ciągu minionych
trzech lat 600 samolotów ame 
rvkańskich. (PAP)

Garrison reasumuje okoliczności 
zabójstwa Kennedyego

Prokurator okręgowy Nowego Orleanu Garrison oświad­
czył w wywiadzie dla telewizji, iż w ogóle nie istnieje spra­
wa fiaska udowodnienia, że Kennedy został zamordowany w 
wyniku spisku „ponieważ dowiedliśmy tego i znamy odpo-
Wiednie fakty”.
Garrison ponownie potwier­

dził tę teorię, że prezydent 
Kennedy został zamordowany 
przez grupę kontrrewolucjoni­
stów latynoamerykańskich i

W Wietnamie Południo­
wym w poniedziałek o świ­
cie amerykańskie superfortece 
„B-52” atakowały domniema­
ne pozycje partyzantów w pół 
nocnych okręgach prowincji 
Thua Thien. Artyleria amery­
kańska popełniła kolejną „po­
myłkę”. Dwa pociski wystrze­
lone z dział USA spadły na 
pozycje zajmowane przez kom 
panię czwartej dywizji pie­
choty amerykańskiej. Trzech 
Amerykanów zginęło. Są rów­
nież ranni.

W poniedziałek rano, siły 
patriotyczne zaatakowały ma­
gazyny wojsk USA i reżimu 
sajgońskiego w mieście Hue. 
Był to atak zgrany, doskona­
le przygotowany z góry — pi- 
sze AFP na ten temat. 40 poci 
sków o kalibrze 81 mm upad- 
ło na miasto. Po 20 minu­
tach przerwy nastąpił drugi 
już mniej intensywny atak 
powstańczy.

Z dalszych doniesień z 
Wietnamu wynika, że lotnic­
two amerykańskie przeprowa 
dziło w niedzielę ogółem 109 
nalotów na północ od 17 rów­
noleżnika. Obiektem bombar­
dowań stała się m. in. linia 
kolejowa biegnąca od Hanoi 
w stronę granicy chińskiej.

Rzecznik wojskowy USA 
oznajmił, że podczas walk to­
czonych przez wojska ame­
rykańskie z siłami party­
zanckimi w pobliżu strefy zde 
militaryzowanej zginęło w nie 
dzielę 11 żołnierzy amerykań­
skich, a 35 odniosło rany.

Zastępca Sekretarza Obro­
ny USA, Cirus Vance oświad­
czył w niedzielę, że przewidu­
je się „nowe i ciężkie walki"

w Wietnamie w samej
strefie zdemilitaryzowanej i 
w pobliżu niej a także gdzie 
indziej.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna VNA donosi, że w 
poniedziałek rano zestrzelono 
w prowincji Yen Bay, na pół­
nocny zachód od Hanoi, ko­
lejny samolot amerykański. 
W ten sposób liczba strąco­
nych maszyn USA wzrosła do 
1.973. (PAP)

Uroczystości 
dziesięciolecia EWG

W poniedziałek po południu od­
była się na Kapitolu uroczystość 
z okazji X-lecia Wspólnego Ryn­
ku. W uroczystości wzięli udział 
szefowie państw i rządów sze-
ściu krajów EWG: Włoch, 
cji, NRF, Belgii, Holandii 
xemburga.

Papież Paweł VI przyjął

Fran- 
i Lu-

w po-
niedziałek na prywatnej audien­
cji członków Komisji Wykonaw­
czej EWG i Euratomu. W rozmo­
wie z nimi, Papież podkreślił ko­
nieczność „jedności europejskiej” 
zarówno w dziedzinie gospodar­
czej, jak i politycznej.

W środę Papież przyjąć ma na 
audiencji prezydenta de Gaulle’a.

PAP

Polsko - francuskie 
stosunki gospodarcze

Historię polsko - francu­
skich stosunków gospodar­
czych w ostatnim 20-leciu 
dzieli niejako na dwa etapy 
rok 1957. Od tego roku 
wskutek poważnego zmniej 
szania się francuskich za­
kupów w Polsce (przede 
wszystkim węgla) wzajem­
ne obroty handlowe, utrzy­
mujące się uprzednio na 
dość wysokim poziomie, za­
częły wyraźnie maleć — o- 
siągając najniższy poziom 
w 1959 i 1961 r. Kroki pod­
jęte wspólnie przez obie za­
niepokojone tym stanem 
rzeczy strony przełamały 
kłopotliwy impas: w 1964 r. 
obroty powróciły do pozio­
mu sprzed 7 lat.

W ub. r. wartość dostaw 
towarowych między Polską 
i Francją osiągnęła już bli­
sko 382 min. zł dew. (wzrost 
w stosunku do 1964 r. o 57 
proc.). Zdecydowanie wzrósł 
tu udział wyrobów przemy­
słowych, które stanowią już 
kilkanaście procent całości 
dostaw z Polski do Francji. 
Są to statki rybackie, obra­
biarki, narzędzia, produkty 
chemiczne, konfekcja, dzia­
nina, obuwie itp.

W imporcie z Francji de­
cydujący udział miały o- 
statnio artykuły rolno-spo­
żywcze (dość wysokie zaku­
py zboża) oraz surowce i 
półfabrykaty. Zwiększamy 
też ostatnio import maszyn 
i urządzeń. Rekordowy pod 
tym względem był zakup w

kwietniu br. kompletnej fa 
bryki nawozów azotowych 
we francuskiej firmie 
ENSA wchodzącej w skład 
grupy przemysłowej Schnei 
der (za sumę 240 min. zj 
dew). Jest to zarówno dla 
Polski, jak i dla Francji 
największy spośród tego 
rodzaju kontraktów.

Istotny wpływ na popra­
wę atmosfery we wzajem­
nych stosunkach gospodar­
czych miała wprowadzona 
przez Francję liberalizacja 
obrotów z krajami socjali­
stycznymi, zmniejszenie ba­
rier kontyngentowych — 
także w stosunku do pol­
skiego eksportu. Docenia­
jąc znaczenie tej liberaliza­
cji, należy zauważyć, że jej 
zakres jest jeszcze niepeł­
ny, przy czym ma ona cha­
rakter jednostronnego ak­
tu, który Francja może w 
każdej chwili anulować.

Wiele spraw z zakresu 
współpracy ekonomicznej 
wymaga nakreślenia dłuż­
szych, kilkuletnich planów. 
Taki pogląd będzie prawdo­
podobnie przyświecał obra­
dom tzw. wielkiej komisji 
mieszanej, która w tych 
dniach rozpocznie obrady 
w Paryżu. Materiały tej ko­
misji mają być przekazane 
najwyższym czynnikom go­
spodarczym Polski i Fran­
cji, a także przedstawione 
ekspertom tzw. małej ko­
misji — do dalszych opra­
cowań. (PAP)

Pierwsze
Dokończenie ze str. 1 

utraciły poczucie odpowiedział 
ności.

Sekretarz Generalny ONZ 
zwrócił uwagę, że daje się do­
strzec niebezpieczną skłonność 
do niedotrzymywania uroczy­
stych zobowiązań zawartych 
między narodami i do trakto­
wania układów jak bezwar­
tościowych świstków papieru. 
Przypomniał on, że takie po­
stępowanie doorowadziło już 
do dwóch wo^-n światowych.

Z niesłabnącą siłą przejawia 
się we wszystkich krajach 
arabskich solidarność przeciw­
ko Izraelowi. Na poniedziałek 
zapowiedziano w Algierze nad 
zwyczajne posiedzenie przy­
wódców tego kraju pod kie­
runkiem przewodniczącego Ra 
dy Rewolucyjnej Bumediena. 
Rada wysłuchała m. in. spra­
wozdania szefa sztabu gene­
ralnego płk. Zbiri, który po­
wrócił w niedzielę z Kairu i 
Damaszku. Wyrazy solidarno­
ści z Syrią i ZRA wyraziła

strzały...
również Algierska Powszech­
na Unia Pracujących. Z peł­
nym poparciem dla krajów 
arabskich wystąpił premier 
Sudanu w czasie spotkania z 
ambasadorami krajów afry­
kańskich.

Jak donoszą z Bagdadu, rząd 
iracki zaproponował zwołanie 
konferencji krajów posiadają­
cych ropę naftową w celu 
wprowadzenia embargo na ro­
pę dla wszystkich krajów, któ­
re poparłyby lub wzięłyby u- 
dział w agresji przeciwko któ- 
remukolwiek państwu arab­
skiemu. Takie postawienie 
sprawy przez Bagdad, będące 
przyłączeniem się do stanowi­
ska Kuwejtu i Arabii Saudyj­
skiej, wywołało poważne za­
niepokojenie w Londynie. 65 
proc, ropy naftowej importo­
wanej obecnie przez Europę 
zachodnią pochodzi bowiem z 
krajów arabskich.

Rozpad Nigerii?

Zapowiedź prób 
i rakietami nośnymi

Agencja TASS opublikowała na 
stępujący komunikat:

W celu dalszego opanowania 
przestrzeni kosmicznej i groma­
dzenia danych eksperymental­
nych, w okresie od 30 maja do 
30 czerwca 1967 r. z terenu Związ­
ku Radzieckiego wystrzeliwane 
będą rakiety nośne obiektów kos­
micznych do rejonu Oceanu Spo­
kojnego o promieniu 40 mil mor­
skich i centrum o współrzęd­
nych: 0 stopni, 03 minuty szero­
kości południowej 1 163 stopnie 50 
minut długości zachodniej.

Dążąc do zapewnienia bezpie­
czeństwa, rząd ZSRR prosi rządy 
krajów, korzystających z dróg 
morskich i powietrznych na O- 
ceanie Spokojnym, by poleciły 
odpowiednim organom, aby stat­
ki i samoloty nie udawały się do 
tego regionu codziennie w dru­
giej połowie dnia, od godziny 12 
do 24 czasu miejscowego. (PAP)

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
M V 1967 Nr 126 (7243)

byłych pracowników Central­
nej Agencji Wywiadowczej.

Prokurator w następujący 
sposób zreasumował swa teo­
rie w sprawie okoliczności za­
mordowania Kennedy’ego:
# Kennedy zabity został 

nie przez Oswalda lecz przez 
grupę spiskowców z Ameryki 
Łacińskiej, byłych agentów 
CIA;
# sam Oswald nie był agen 

tern CIA, niemniej na pew­
no był informatorem wywiadu 
amerykańskiego;
£ Centralna Agencja Wy­

wiadowcza, jakkolwiek sama 
nie uczestniczyła w spisku nie 
mniej ukryła przed komisją 
Warrena, narodem amerykań­
skim. prezydentem i całym 
światem fakt, że jej byli agen 
ci wmieszani byli w zabójstwo 
Kennedy'ego;
• istniały powiązania mię­

dzy Oswaldem i jego zabójcą 
Rubym. Nie ulega to najmniej 
szej wątpliwości i jest bardzo 
łative do udowodnienia, Ruby 
miał również powiązania z ca­
łym spiskiem przeciwko Ken- 
nedv*emu.

Centralna Agencja Wywia­
dowcza iest totalitarnym mo­
carstwem w Stanach Zjedno­
czonych. Jest to niedopuszczal 
ne — powiedział Garrison.

Po Targach Książki
Obroty CHZ „Ars Polona” 

na XII Międzynarodowych 
Targach Książki wynoszą — 
6.473 tys. zł dewizowych, w 
tym po stronie eksportu —
3.677 tys. zł dew., a po stronie
importu — 2.806 tys. zł dew.
Na eksport 
listycznych

do krajów socja- 
przypada 2.514

tys. zł dew., do krajów kapi­
talistycznych — 1.153 tys. zł 
dew. W imporcie zaś — odpo­
wiednio — 1.987 tys. zł dew. 
i 819 tys. zł dew.

Największe zainteresowanie 
zagranicznych kontrahentów 
wzbudziły nowe książki nau­
kowe, zwłaszcza: matematycz 
ne i ekonomiczne, książki nau 
kowo-techniczne, książki dla 
dzieci i albumy oraz mapy i 
przewodniki po Polsce. (PAP)

Pierwsze czereśnie
Blisko o 2 tygodnie Wcześ­

niej, niż w roku ub. pojawiły 
się w krakowskich sklepach i 
na placach targowych pierw­
sze czereśnie, dostarczone z po 
wiatów: Proszowice i Kraków. 
Cena pierwszych owoców — 
28 zł na kg. (PAP)

IV ajwiększy pod względem 
11 liczby mieszkańców kraj 
afrykański, Nigeria (55 min. 
ludności) stoi w obliczu ry­
chłego rozpadu na dwie czę­
ści: wschodnią i zachodnią. 
Zgromadzenie doradcze Nige­
rii wschodniej (cywilny organ 
ustawodawczy tej prowincji) 
powziął w nocy z soboty na 
niedzielę decyzję odłączenia 
się od federacji nigeryjskiej i 
utworzenia suwerennej, nie 
podległej republiki o nazwie 
Biafra.

Przywódca nowo kreowanego 
państwa Biafra pułkownik 
Ojukwu (lat 34) należy do je­
dnych z najbogatszych ludzi w 
Nigerii. Otrzymał on wyższe 
wykształcenie w uczelniach 
brytyjskich (w Epsom College, 
w Surrey i później w Lincoln 
College, w Oxfordzie).

Jak donosi agencja France 
Presse z Lagos, wojskowe wła 
dze federalne rozpoczęły w 
niedzielę wieczorem wprowa­
dzanie w życie decyzji zawar­
tych w deklaracji o stanie wy­
jątkowym. Dotychczas w całej 
Nigerii panuje spokój; ocze­
kuje się na reakcję Nigerii 
wschodniej na nowe postano­
wienia w sprawie utworzenia 
12 państw na terenie Nigerii, 
zastępujących dotychczasowe 
prowincje

Agencje zachodnie donoszą o 
nowych posunięciach płk. 
Ojukwu, który w niedzielę 
wieczorem mianował 28 admi­
nistratorów regionu wschod­
niego. Zastąpią oni dotychcza­
sowych sekretarzy prowincjo-

nalnych. Nowi administrato­
rzy zostali natychmiast zaprzy 
siężeni. Jak donosi rozgłośnia 
„Głos Nigerii Wschodniej”, na 
ręce płk. Ojukwu nadchodzą 
listy od organizacji uchodźców 
z regionu północnego, studen­
tów i związkowców wypowia­
dające się za proklamacją re­
publiki Biafra. Rozgłośnia cy­
tuje również pisma przedsta­
wicieli regionów Kalabar i Ri- 
vers, protestujące przeciwko 
decyzji płk. Gowona w spra­
wie utworzenia 12 państw na 
terenie Nigerii i wyrażające 
poparcie dla rządu Ojukwu.

PAP

„Koziołki" płacą
Na 524 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 28 maja 1967 r„ 
wpłynęło 311.060 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 513.249,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
i ii stopnia. Kwoty na te wygra­
ne zostały podzielone zgodnie z 
§ 25 ust. 2 i 4 regulaminu PGL 
„Koziołki”. Kwota na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi 400.000,— zł. stwierdzono: 19 
„czwórek" po zł 8185,—, M trójek 
premiowych” po zł 211,—, ioo« 
„trójek” po zł 111,—, 1352 „dwójek 
premiowanych” po zł 27,—, 12.952 
„dwójek” po zł 7,—. Na 4-cyfrową 
końcówkę banderoli numer 7119 
ustalono następujące ilości pre­
mii: 7 premii po 500,— zł. 7 premii 
po 2500,— zł. Wypłata powyższych 
premii nastąpi w dniu 7 czerwca 
1967 r. w Kasie P.G.L.: „Koziołki” 
Pozr.ań, ul. Czerwonej Armii 80/82, 
pokój 94. Losowanie 525 gry odbę­
dzie się w dniu 4 czerwca 1967 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku o 
godz. 12. K43S1

Więcej mebli 
na rynek

Centrala Handlu Meblami 
ma osiągnąć w tym roku nie- 
notowane dotychczas obroty 
w wysokości 8,5 mld. zł. Ozna 
cza to, że sklepy meblarskie 
będą miały za 1 mld. zł towa­
rów więcej niż w roku ub. 
Można więc liczyć na dalszą 
poprawę zaopatrzenia, aczkol­
wiek przy stale utrzymują­
cym się dużym popycie, klien­
ci będą mieli jeszcze kłopoty 
z odpowiednim doborem po­
szukiwanych wzorów i typów 
umeblowań.

Najpopularniejszych obecnie 
wersalek — krajowych i im­
portowanych, będzie w br. o 
37 tys. więcej niż w roku ub., 
amerykanek, kozetek i tap­
czanów — o 18 tys., a mate­
raców kubańskich kompleto­
wanych ze stelażami — o 15 
tys. więcej. Ponadto handel 
zaoferuje dodatkowych 11 tys. 
kompletów umeblowań ze 
składanymi tapczanami.

Korzystniej przedstawiają 
się perspektywy zakupu mebli 
segmentowych oraz kuchen­
nych. W stosunku do roku ub„ 
obecnie dostawy kompletów 
kuchennych będą zwiększone 
o 22 tys., więcej też będzie 
segmentów do kuchni.

Ponieważ nasilenie sprzeda­
ży w sklepach tej branży przy 
pada ną II półrocze, handel 
stara się obecnie zgromadzić 
odpowiednie ilości towarów. 
Począwszy od lipca, rozpoczną 
się też wyższe dostawy mebli 
importowanych. (PAP)
(immiiii iiiiiinn muiiiiiiiiiiiniifm nmm**

Dzisiejszy serwis informacyłM 
opracował Zbilul Sęk.



Szansa nie tylko dla Nekli
ZiertA, która słabo rodzi 

lub w ogóle nie daje plo 
nów, mamy w Polsce 

gaoro. Zaniedbane grunty bio- 
rą we władanie PGR-y, spół­
dzielnie produkcyjne, kółka 
rolnicze. Ale hektarów tych 
praktycznie nie ubywa, bo­
wiem indywidualni gospoda­
rze starzeją się i nie mogą po­
dołać licznym obowiązkom; 
wielu z nich nie ma młodych 
następców. Wydajność posia­
danych gruntów maleje i wów 
czas stopniowo przechodzą one 
do Państwowego Funduszu 
Ziemi. Znajdują one, albo i nie 
znajdują — użytkowników.

Rozmawiając na ten temat, 
zetknąłem się w gronie działa­
czy kółek rolniczych ze zda­
niem,. że nie one są powołane 
do zagospodarowywania zanie 
dbanych gruntów. — To za­
danie państwowych gospo­
darstw rolnych — powiadają 

im należy pozostawić ini­
cjatywę w tym zakresie. Ro­
zumowanie w ogóle słuszne, 
ale ... Grunty PFZ składają się 
najczęściej z wielu działek, li­
czących po 5 i mniej hekta­
rów. Komasacja to proces dłu-r 
gotrwały, a teraźniejszość mó­
wi nam, że tego rodzaju dzia­
łek nie może racjonalnie wy­
korzystać gospodarstwo wielko 
obszarowe, stosujące płodo- 
zmiany itp. Gorzej jeszcze, 
gdy w pobliżu nie ma w ogó­
le PGR-ów.

i I tu jest duże pole do popi­
su dla kółek rolniczych. Za ta-

I kim rozwiązywaniem proble- 
1 mu gruntów odłogujących lub 

słabo wykorzystywanych prze­
mawiają zresztą wyniki pro- 
dukcyjno-towarowe i finanso­
we ponad 300 kółek rolniczych, 
które w naszym wojewódz­
twie prowadzą gospodarkę roi 
ną, zwłaszcza, że zostały zdo­
pingowane konkursem „Każ­
dy hektar daje plony”, zorga­
nizowanym przez redakcję 
„Głosu” WZKR i Telewizję Po 
znańską.

Kółko Rolnicze w Nekli 
(pow. Września), któremu pre­
zesuje wzorowy rolnik i ho­
dowca Kazimierz Szumigała — 
rozpoczęło gospodarkę rolną 
na wiosnę 1962 roku. Przejęto 
z PFZ 30 hektarów ziemi VI 
klasy, którą sezonowi użytków 
nicy starali się jedynie wy­
eksploatować. Zarząd Kółka za 
ryzykował. Mając nieco włas­
nych funduszów i korzystając 
z kredytów bankowych, poczy 
nił wstępne nakłady w celu

rok nie przyniósł zysków, dru­
gi jednakże jako tako bilans 
wyrównał. Było to zachętą do 
rozszerzenia areału kółkowego 
o dalsze 120 ha ziemi. I wresz­
cie rok 1964 — minimalny 
on w roku następnym już 87 000 zł (sprzedano 75 ton 
produktów roślinnych). Rok 
1966 okazał się jeszcze pomyśl 
niejszym — sprzedano już 100 
ton ziarna.

Jakie wyniki produkcyjne z 
użytkowanej ziemi przyniosą 
nekielskiemu Kółku tegoroczne

każdy
hektar 
daje 
plony

żniwa — trudno przesądzać. 
Reporter widział jednakże nie 
które łany kłoszącego się ży­
ta, kwitnącego rzepaku i na­
wet bujnej pszenicy ozimej, za 
sianej na kilku wybranych ka­
wałkach użytkowanych grun­
tów. Oceniając na oko, można 
bez większego ryzyka powie­
dzieć, że plony nie będą niż­
sze od średnich krajowych z 
ubiegłego roku. Podkreślamy: 
z ziemi V i VI klasy, której 
nikt nie chciał brać, i która 
przed kilku laty nie dawała 
ani kilograma zboża towarowe 
go. Jest to sukces gospodarczy, 
zarówno dla zarządu Kółka i 
jego członków, jak i dla nas 
— zwykłych zjadaczy chleba. 
Bo przecież wszyscy jesteśmy 
jak najbardziej zainteresowa­
ni w szybkim rozwiązywaniu 
problemu zbożowego, co na­
stąpi. gdv każdy hektar będzie 
dawał plony — i to wysokie 
plony.

Dodajmy jeszcze znowu
dla przykładu — że nekielskie 
Kółko nie poprzestaje na do­
tychczasowych osiągnięciach 
organizatorskich i produkcyj­
nych. Zamierza bowiem prze­
jąć w zagospodarowanie w bie 
żącym sezonie dalszych 30 ha 
gruntów zaniedbanych. Tu nie

chodzi tyle o zysk — powiada 
słusznie księgowa Halina Wiś­
niewska, ile o to, by ziemia ro 
dziła jak najwięcej. Jeżeli pro 
jekt będzie zrealizowany w 
najbliższych miesiącach, ist­
nieje realna szansa zwycięstwa 
w konkurencji pierwszej nasze 
go konkursu i zdobycia jednej 
z cennych nagród.

Druga szansa dla Nekli, to 
konkurencja czwarta. Kółko 
Rolnicze bowiem poprzez swo­
ją Bazę Maszynową zawarło 25 
umów z rolnikami na kom­
pleksową agrotechnikę, tj. 
świadczenie usług oolowych od 
podorywek, poprzez orki, roz­
siew nawozów, ochronę roślin, 
żniwa i omłoty aż do wykop- 
ków i transportu. Umowy o- 
piewają łącznie na 600 ha.

Rozmawiałem z kilkoma rol­
nikami — kontrahentami kół­
kowej Bazy w zakresie kom­
pleksowej agrotechniki. Są za­
dowoleni z dotychczas wyko­
nanych usług i mają nadzieję, 
że wynikające z umów pozo­
stałe prace też będą przeprowa 
dzone należycie i we właści­
wym czasie. Kontrakty takie 
— mówią reporterowi — nie­
zwykle ułatwiają pracę, 
zwłaszcza starszym gospoda­
rzom i gwarantują dotrzyma­
nie terminów agrotechnicz­
nych, co ma poważny wpływ 
na wydajność ziemi. Baza mo­
że zagwarantować termino­
wość usług, bo dysponuje 18 
zestawami ciągnikowymi i 
kombajnem żniwnym, który 
w zeszłym roku przepracował 
bez awarii 240 godzin. Ogólna 
wartość sprzętu zgromadzone­
go w Bazie nekielskiego Kółka 
wynosi aktualnie ponad — 3,6 
min. zł.

Omówiony tu przykład Ne­
kli świadczy dobitnie na ko­
rzyść doniosłej roli kółek w za 
gospodarowaniu zaniedbanych 
i rozproszonych gruntów oraz 
uzasadnia słuszność założeń na 
szego konkursu. Ponieważ cen 
ne nagrody czekają — zachę­
camy zarządy kółek i agrono­
mów gromadzkich do przeja­
wiania inicjatywy w zakresie 
wszystkich czterech konkuren 
cji konkursowych. Naśladow­
nictwo Nekli — pożądane!

KAZIMIERZ JAZWIECKI

• Willowe preMemy współpracy z trasami ftWF®

0 Integracja na Zachodzie a interesy Polski

0 Nowe możliwości w handlu z krajami rozwijającymi siej

PERSPEKTYWY POLSKIEGO 
HANDLU ZAGRANICZNEGO

Wypowiedź doc. dr. Stanisława Kozińskiego, kierownika Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Budownictwa KC PZPR i przewodniczącego Sejmowej Komi­
sji Handlu Zagranicznego dla Biuletynu AR — Współpraca Ekonomiczna z Zagra­
nicą

— Niezmiernie istotnym za­
gadnieniem dla handlu zagra­
nicznego krajów RWPG jest 
przejście tych krajów od 
pierwszej do drugiej fazy u- 
przemysłowienia. Pierwsza fa 
za uprzemysłowienia spowodo 
wała wielką dynamikę rozwo 
ju handlu między krajami so 
cjalistycznymi, zwłaszcza mię 
dzy krajami demokracji ludo 
wej a Związkiem Radzieckim. 
Jest to okres wielkich dostaw 
inwestycyjnych, głównie z 
ZSRR, dla budowy podstawo­
wych gałęzi przemysłu oraz 
ogromnego wzrostu obrotów 
surowcami i półfabrykatami 
dla wielu powstających fa­
bryk. Nowe zakłady przemy­
słowe rozpoczynają eksport, 
przy czym olbrzymi rynek ra­
dziecki staje się potężną, ze­
wnętrzną dźwignią rozwoju 
przemysłowego zarówno Pol­
ski, jak i jej najbliższych i 
dalszych sąsiadów. Długość 
serii dostarczanych przez nas 
do ZSRR statków, taboru ko­
lejowego, fabryk chemicznych 
jest bez precedensu w świato 
wym handlu.

W drugiej fazie uprzemysło 
wienia rozwój handlu między 
krajami socjalistycznymi pole 
ga przede wszystkim na wzroś 
cie obrotów produktami prze 
mysłów przetwórczych, a więc 
maszynami dla rekonstrukcji 
i modernizacji niektórych dzia 
łów produkcji (a nie wielkimi 
obiektami przemysłowymi) o- 
raz artykułami konsumpcyj­
nymi. Chodzi więc o przyrost 
wzajemnych dostaw znacznie 
bardziej niż dawniej zróżni­
cowanych, złożonych z wielu 
tysięcy asortymentów. Handel 
w takich warunkach jest 
znacznie trudniejszy. Stąd od 
roku 1962 obserwujemy osła­
bienie dynamiki jego rozwoju 
między krajami RWPG, tym 
bardziej, że nie wypracowa­
liśmy na czas nowych dźwig­
ni rozwoju dostosowanych do 
nowych warunków.

Jedną z nich jest koordyna 
cja planów. Obecnie we wszy 
stkich krajach dojrzewają de-

cyzje w sprawie ich rozwoju 
gospodarczego w latach 
1971—75. Zagadnieniem wiel­
kiej wagi jest osiągnięcie dro 
gą koordynacji planów pięcio­
letnich optymalnego podziału 
zadań wytwórczych, należytej 
wielkości serii produkcyjnych 
we wszystkich krajach RWPG 
oraz jak najlepszego wykorzy­
stania potencjału naukowo- 
badawczego. t

Dużą rezerwą rozwoju han 
dlu między krajami RWPG 
jest specjalizacja produkcji. 
Dla jej rozwoju będzie miała 
decydujące znaczenie koordy­
nacja inwestycji w każdej 
branży, a także nakreślenie 
perspektyw prac naukowo-ba 
dawczych, ich koncentracja i 
racjonalny podział zadań ba­
dawczych między partnerami. 
Problem specjalizacji powi­
nien być rozwiązywany w co­
raz większym stopniu na szcze 
blu zjednoczeń i przedsię­
biorstw, to jest między ogni­
wami bezpośrednio odpowie-

Oczekujemy, że Polska nie­
bawem stanie się stałym człon 
kiem GATT (Ogólny Układ w 
Sprawie Ceł i Handlu), co wią 
że się z przyznaniem naszemu 
krajowi klauzuli największego 
uprzywilejowania przez wszy­
stkie państwa członkowskie. 
Witamy to z zadowoleniem i 
spodziewamy się znacznej po­
prawy klimatu dla polskiego 
handlu zagranicznego.

dzialnymi. Obecnie 
brak jeszcze po temu 
czających warunków 
micznych, ponieważ

jednak 
wystar- 
ekono- 
sposób

rozliczania efektów specjaliza­
cji jest dla przedsiębiorstw ka 
żdego kraju inny.

*

W POPRZEDNICH ODCINKACH: w październiku 1938 r., kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od świata — 
w Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy . oni 
podjęli działalność na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpa iii dla ludzi skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Tropiony 

przez agentów hitlerowskich narrator w roli kuriera do Barcelony szczęśliwie — przez Rzym, Ostię a potem okrętem „Reina 
i łodzią — dostaje się do Francji, a stąd razem z innymi bohaterami powieści — przez granicę. Po walce z uzbrojonymi gesta­
powcami narrator spotyka na szosie samochód, którym jedzie do Figureas. Kierowca i jego towarzysz uważają narratora za 
szpiega. Dostaje się na lotnisko, a stąd samolotem leci z rozkazem na front Ebro. Startujący na szosie samolot atakują Legia 

W Cudzoziemska i popędzani prz ez nią Marokańczycy.
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1 BOGDAN R U T H A

Nagle, jakby na dany znak, wszystkie te niesione po­
ziomo lance — podniosły się. Wszyscy jednocześnie pod­
nieśli je w górę. W jednym momencie, krótkim jak mgnie­
nie powieki, nad głowami biegnących wybuchło i rozpo­
starło się, jak w jednej chwili wypełniony powietrzem 
balon, coś wielkiego, ciemnego, jak gdyby dotychczas nie 
wiadomo gdzie ukryte, nagle wydobyło się, ożyło, uniosło 
w górę, i wielką mroczną masą, zaczęło płynąć razem z 
ludźmi, nad ich głowami, — na wroga. Nie przypominało 
nii to niczego co znałem dotychczas niczego, czego mógł 
bym oczekiwać tu na froncie, co kojarzyłoby mi się z tym, 
czym tętniła ta ziemia — z nienawiścią, mordem, okru­
cieństwem, z walką na śmierć i życie.

Rozległ się grzmot, uniósł w górę, powietrze zadrżało. 
Zdawało się, że ziemia też drga, że porusza się, że wibru­
ję. Dopiero po chwili zrozumiałem, że to nie jakiś ogrom 
ny, monstrualny piorun. Wolno, sylaba po sylabie skan­
dowały głośniki: no pasaran no pasaran no 
P a s a r a n.

Natychmiast przejął to tłum. Ogromny łomot megafo­
nów i huk tysięcy gardeł wstrząsnął ua nowo powie­
trzem, uderzył w niebo, zagłuszył wszystko: NO PA­
SARAN NO PASARAN NO PASARAN.

Poszczególne sylaby, ostro, krotko skandowane, wy­
strzelały w niebo, jak pociski, uderzały w noc, wypełnia­
ły ją bez reszty. Jednocześnie z hukiem słów, trysnęły 
snopy światła. Z obu stron szosy wystrzeliły w chmury 
reflektory: wielkie przeciwlotnicze, i małe samochodo­
we. Kilka z nich oświetliło szosę, pozostałe przez chwilę 
to zniżały się, to prostowały, szukając punktów oparcia, 

naraz, wszystkie jednocześnie zatrzymały się na jednej 
wysokości, kiika metrów nad szosą, i tam wpiły się w cos, 
co nagle zapaliło się jasną czerwienią.

Sztandary!

Wielkie, czerwone chorągwie płynęły nad szosą, jak po­
żar. To szła do szturmu brigada de c h o q u e!

Drgnąłem. To była moja brygada1 Przez nią znalazłem 
się tu! Morze czerwieni jak setki olbrzymich pochodni 
zajęło szosę, toczyło się nią, parło do przodu. Dziesiątki 
ustawionych wzdłuż drogi reflektorów wydobyło, z nocy 
chorągwie, zapaliło je, tchnęło w nie życie. Nad ludźmi 
zjawił się jakby dach, mieniąca się czerwona strzecha. 
Usłyszałem furkot materii, tupot nóg po szosie, uderzenia 
i dzwonienie żołnierskich manierek o bagnety, i jeszcze 
jakieś inne głosy, cały ten chrzęst, gdy biegną żołnierze.

Chorągwie złączone teraz przede mną w ogromną, 
czerwoną ścianę, płynęły środkiem szosy i po obu jej 
stronach, oddalały się, zmiatając wszystko po drodze. 
Wstałem, uniosłem sklepienie kabiny, chciałem zobaczyć 
lepiej, i wtedy usłyszałem: arriba parias de la 
t i er r a.

To brigada de choęue zdawała sprawę, że dosięgła wro 
ga. Słowa pieśni jak ludzie, parły na moros: en pie
famelica legion atruena la razon en
marcha es el fin de la opresion!

Pierwsze szeregi Marokańczyków załamały się — już 
były dwieście metrów przed nami, gdy na nich uderzyli 
— ostatni z brygady nacierali dalej, niewiele tylko zwal­
niając. Za nimi szło kilkunastu ludzi, oczyszczając bły­
skawicznie szosę, z zabitych i rannych, z porzuconej bro­
ni.

Wolny pas przed samolotem, zaczął wydłużać się. Miał 
już trzysta, potem czterysta metrów, po chwili już pięć­
set, może więcej. Reflektory wciąż oświetlały oddalające 
się chorągwie. Pożar nad szosą sunął naprzód jak palący 
się las, oddalał się od nas, pochłaniał tam wszystko, tra­
wił, zostawiając pustą, czystą wstęgę szosy. Nowe reflek­
tory zapaliły się, uderzyły w nią. Rozjarzyła się, świeciła 
teraz, jakby własnym światłem.

Była wolna!
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— Postępujący proces inte­
gracji gospodarczej w Euro­
pie zachodniej jest czynnikiem 
niekorzystnym dla naszego 
handlu zagranicznego z uwagi 
na stosowaną dyskryminację 
wobec partnerów spoza wspól­
noty, szczególnie zaś wobec 
partnerów socjalistycznych. Po 
lityka rolna Wspólnego Ryn­
ku, preferująca własne rolnic 
two, , zmierza do zamknięcia 
drzwi przed polskim ekspor­
tem rolno - spożywczym, któ­
ry — jak wiadomo — dominu­
je w naszym ogólnym wywo­
zie do Europy zachodniej. Nie 
mniej zamierzamy utrzymać 
eksport tych artykułów, które 
są deficytowe w krajach 
Wspólnego Rynku, a więc wo 
łowiny, bekonu oraz przetwo­
rów surowców hodowlanych i 
roślinnych.

Przyszłość naszego handlu z 
Europą zachodnią zależy nie­
wątpliwie od rozwoju polskie 
go eksportu gotowych wyro­
bów przemysłowych, w tym 
również maszyn na te rynki. 
Jednakże i w tej dziedzinie 
czyni się nam przeszkody, 
Wprawdzie ostatnio liczne kra 
je Zachodu zliberalizowały 
handel z krajami socjalistycz­
nymi, jednakże częstokroć li­
beralizacja nie dotyczy towa­
rów, w których eksporcie je­
steśmy szczególnie zaintereso­
wani. Wyroby przemysłu lek­
kiego, artykuły metalowe sze­
rokiego użytku itp. są nadal 
kontyngentowane.

— Na drodze rozwoju wy­
miany handlowej z krajami 
rozwijającymi się piętrzą się 
również pewne przeszkody. 
W krajach tych istnieje duże 
zapotrzebowanie na sprzęt in 
westycyjny, który Polska mo­
głaby im dostarczyć, ale nasze 
możliwości kredytowania ta­
kich dostaw są ograniczone. 
Większość tych krajów może 
spłacać kredyty inwestycyjne 
wyłącznie niektórymi surow­
cami rolnymi oraz kawą, owo­
cami, które nam są potrzeb­
ne, natomiast nie są one po­
trzebne w zwiększonych iloś­
ciach rozwiniętym krajom ka­
pitalistycznym ze względu na 
całkowite już nasycenie ryn­
ku. Istniejące przeszkody są 
więc do przezwyciężenia przez 
włączenie pomocniczego ogni­
wa w postaci partnerów za­
chodnich, którzy by podjęli 
się wespół z Polską kredyto­
wania naszych dostaw inwe­
stycyjnych do krajów nieroz- 
winiętych w zamian za roz­
szerzenie ich eksportu ma­
szyn na rynek polski. Trój­
stronne korzyści z takich tran 
sakcji są oczywiste. Jednocześ 
nie jest to sposób wychodze­
nia ze strukturalnego kryzy­
su rozwoju obrotów handlu 
światowego, który dla krajów
trzeciego 
rierę ich 
go.

Na

świata stanowi ba- 
wzrostu gospodarcze

zakończenie pragnę 
stwierdzić, że klucz do roz­
wiązania wszelkich trudności 
polskiego handlu zagraniczne­
go leży w dalszym rozwoju 
współpracy z krajami socjali­
stycznymi, W toku tej współ­
pracy kształtuje się korzystni 
struktura naszego eksportu^ 
odbywa się cenna wymiana 
wyników badań naukowych i 
osiągnięć produkcyjnych, po- 
wstają warunki dla postępu 
technicznego. Dlatego rozwija 
nie i pogłębianie współdziała­
nia gospodarczego z naszymi 
socjalistycznymi partnerami 
zadecyduje o perspektywach 
stosunków handlowych Polski 
ze wszystkimi jej kontrahen­
tami na całym świecie.

Notował:
FELIKS BRODZKI
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Witolda Rudzińskiego opera w 
1 akcie pt. „Oprawa posłów grec­
kich” z librettem wg tragedii J. 
Kochanowskiego w opr. B. Ostro- 
męckiego. Wykonawcy: K. Szcze­
pańska, H. Słonicka. K. Jamroz, 
B. Paprocki, Z. Klimek, K. Puste- 
lak, B. Ładysz. E. Banaszczyk, L. 
Pawlak, J. Góralski. J. Kulesza. E. 
Pawlak, oraz Chór i Orkiestra Te­
atru Wielkiego pod dyr. Antonie­
go Wicherka. Świetni wykonawcy 
i także wykonanie. Muza Xl 0292.

Nicolo Paganini: Koncert skrzyp 
cowy D-dur i Koncert skrzypco­
wy H-moll. Wykonawcy: Ivry Gi- 
tlis — skrzynce i Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcją Stanisława Wisłoc­
kiego. Muza XL 0314.

Piosenki wojskowe: Walc o wal­
cu, Nina i Wowa, Naszeńka-Da- 
szeńka. Bezimienne wzgórze. Śpie­
wają: I. Santor, W. Michałowski, 
T. Woźniakowski oraz grupa wo­
kalna CZAWP. Gra Orkiestra Ta­
neczna P.R. pod dyr. E. Czer­
nego. Muza N 0442.

Piosenki wojskowe: Tam gdzie 
kwitnie głóg. Żołnierz i okaryna. 
Zawiniło serce. Na błękitnej gra­
nicy. Wykonawcy: I. Santor, R. 
Lisiecki, T. Woźniakowski i Or-

kiestra Taneczna P.R. pod dyr. E. 
Czernego. Muza N 0441.

Matura za pasem (śpiewają B. 
Rinn i B. Czyżewski), Walc matu­
rzystów (T. Woźniakowski). Matu­
ra (Zespół „Czerwone Gitary”), 
Maj maturalny (D. Rinn i B. Czy­
żewski). Grają Zespoły Instrumen 
talne K. Sadowskiego i W. Kac- 
perskiego oraz Orkiestra TaneczJ 
na P.R. pod dyr. E. Czernego. Mn 
za N 0487.

T. Woźniakowski z towarzysze­
niem „Dzikusów” śpiewa cztery 
Piosenki: Kiedy mówisz coś. Nie­
fortunny podrywacz. Letnie wspo­
mnienia, Na dobre i złe. Pronit 
N 0483.

Jan Lewandowski z towarzysze^ 
mem Orkiestry Tanecznej P R. 
pod dyr. E. Czernego ' ’ 
ki Wóz. Po co mi
Zapomniany sezam, 
śmiać. Muza N 0467.

Teresa Tutinas z

śpiewa. WieX 
dziewczyna, 
Trzeba się

--------- „ towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego T. 
Prejznera śpiewa: Od dziś nie bę­
dzie jutra. Nie zawiodło mnie prze 
czucie. Nikt nie pomoże. Porów­
nanie. Muza N 0479.

Wojciech Gąssowski z zespołennf 
..Tajfuny śpiewa: Żal, Bo róża 
tez kolce ma. Spójrz wszystko jest

NW DZ’Ś nie ma “lC‘
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MASZE ROZMOWY

Przywracani społeczeństwu
Szkoła ta liczy sobie nie­

mal 50 lat, jest więc naj 
starszym zakładem szko 

lenia inwalidów w kraju. Po­
wstała tuż po I wojnie świa­
towej po to. aby frontowców- 
inwalidów przysposobić do 
trudnego dla nich życia w spo 
łeczeństwie. Dzisiaj zakład zdą

Zbigniew Tylewicz

żył wypracować nowe formy 
szkolenia i służy nadal inwa­
lidom. Rozmawiamy z jego 
dyrektorem — Zbigniewem Ty 
lewiczem.

— Nieraz widzimy ciężko po­
szkodowanych inwalidów, któ­
rzy mimo kalectwa pracują, u- 
czą się, studiują, zakładają ro­
dziny. Ktoś ich na pewno do te 
go przygotował. Chyba i Wasz 
zakład niemałą w tym rolę ode 
grał?
— Mamy w kraju cztery ta 

kie szkoły. Poza Poznaniem 
są one w Przemyślu, Krako­
wie i największa we Wrocła­
wiu. Każda z nich zajmuje się 
innymi przypadkami inwalidz 
twa. Nasz zakład skupia prze 
ważnie inwalidów z uszkodzę 
niem narządów ruchu, w szcze 
gólności dolnych kończyn. Są 
to inwalidzi pracy, po wypad 
kach drogowych, a także zu- 
rodzenia.

— Zadania Waszej kadry opie 
kunów, pedagogów, lekarzy — 
na pewno nie są łatwe. Jak 
więc dajecie sobie radę?
— Od innych zakładów 

szkolnych różnimy się i zakre 
sem działania i zadaniami ja 
kie sobie stawiamy. Staramy 
się łączyć dwa podstawowe

cele: wychowanie i szkolenie 
musi być związane z przygo­
towaniem wychowanków do 
współżycia z grupą społeczną, 
zwłaszcza w zawodowej pracy 
a stosowane zabiegi lecznicze 
mają służyć przywróceniu 
maksymalnej sprawności fizy 
cznej. Dlatego też, poza ośrod 
kiem szkoleniowym mamy 
drugi leczniczy. Nasza służba 
zdrowia posiada specjalistę od 
rehabilitacji, ortopedę, inter­
nistę, stomatologa, fizykotera­
peutę, 2 pielęgniarki, masaży­
stę i pedagoga wychowania fi 
zycznego. Jesteśmy również w 
stałym kontakcie z Kliniką 
profesora Degi, która dokonu 
je w razie potrzeby operacji 
korekcyjnych. Jednak najważ 
niejszą metodą prowadzącą 
do podnoszenia sprawności fi 
zycznej jest praca. Stosujemy 
ją w różnej formie. Są u nas 
uczniowskie punkty ortopedy­
czne, punkt szewski, fryzjer­
ski, pralniczy, krawiecki i in­
ne. A więc własne usługi i wła 
sna produkcja.

— Wiemy, że ani Wasz Za­
kład, ani pozostałe, o których 
była mowa, nie mieszczą wszy­
stkich inwalidów, którzy by

Szkoły wojskowe 
czekają

S
prawy wyboru zawodu stają znowu przed 
młodymi ludźmi kończącymi licea, technika 
i szkoły zawodowe. O tej tak ważnej ży­
ciowej sprawie decyduje zainteresowanie i 

zamiłowanie, czasami jednak przypadek. Lepiej 
więc zawczasu jak najwięcej wiedzieć o szkołach, 
które czekają na uczniów. Oto informacje o szko­
łach i uczelniach wojskowych.

Chłopcy, którzy ukończyli 17 rok życia i zdali 
egzamin dojrzałości w liceach ogólnokształcących 
lub technikach zawodowych mogą ubiegać się o 
przyjęcie do wyższych uczelni wojskowych oraz 
licznych szkół oficerskich, które w tym roku uzy­
skały prawa uczelni wyższych.

Trwa obecnie werbunek do Wojskowej Akade­
mii Technicznej, Wojskowej Akademii Medycznej 
i Wyższej Szkoły Marynarki Wojennej oraz szkół 
oficerskich: Wojsk Zmechanizowanych, Wojsk Pan­
cernych, Wojsk Rakietowych i Artylerii, Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej, Wojsk Inżynieryjnych,

Wojsk Chemicznych, Łączności, Lotniczej i Służby 
Samochodowej.

Naturalnie, od kandydatów wymagane są: odpo­
wiednie zdolności fizyczno-psychiczne, kwalifikacje 
moralno-polityczne. Termin składania wniosków 
upływa 30 czerwca br.

Istnieją również szkoły chorążych wszystkich ro­
dzajów służb i broni. Do nich przyjmowana jest 
młodzież urodzona w latach 1946—49. Nauka w tych 
szkołach trwa od roku do 3 lat, zależnie od wy­
kształcenia i kwalifikacji kandydatów. I tak ab­
solwenci techników zawodowych przebywają w 
szkole rok. Absolwenci szkół ogólnokształcących — 
2 lata, zasadniczych szkół zawodowych — 3 lata.

Do podoficerskich szkół zawodowych przyjmowa­
ni są kandydaci po ukończeniu co najmniej zasad­
niczej szkoły zawodowej lub 2 klas technikum. Ist­
nieją również szkoły podoficerskie dla małoletnich. 
Warunkiem przyjęcia do nich jest ukończenie co 
najmniej szkoły podstawowej. Nauka w podoficer­
skiej szkole zawodowej trwa zasadniczo 10 mie­
sięcy.

Szczegółowe informacje w sprawach werbunku do 
szkół oficerskich, chorążych i podoficerskich można 
uzyskać w powiatowych sztabach wojskowych, a w 
Poznaniu — w dzielnicowych sztabach wojskowych, 

(jk)

pragnęli S Waś. Takie s< 
zatem kryteria przyjmowania, 
kto może do Zakładu trafić?
— Podlegamy bezpośrednio 

władzom miejskim — Wydzia 
łowi Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przy Prezydium Rady 
Narodowej w Poznaniu, a po­
średnio Ministerstwu Zdro­
wia. Wszystkie indywidualne 
zgłoszenia oraz wnioski wy­
wiadów środowiskowych mu­
szą być zaakceptowane przez 
te ogniwa. O przydziale decy­
duje 8-osobowa komisja, w 
której zasiadają również nasi 
przedstawiciele. Przyjmujemy 
tylko chłopców lub młodzień­
ców i to od lat 15. Liczba zgła 
szających się jest spora i prze 
wyższa znacznie nasze możli­
wości. Do 1 klasy co roku do- 
staje się około 75 uczniów. De 
cyduje przede wszystkim gru­
pa inwalidztwa, a w wyjątko­
wych wypadkach także wa­
runki rodzinno-bytowe.

— Jakie są główne kierunki 
nauczania?
— Nastawiamy się na dzie­

dziny wiedzy, które mogą być 
przydatne naszym wychowań 
kom w ich późniejszej pracy 
i w zależności od rodzaju ka­
lectwa. Dlatego kierunki nau­
czania są ujednolicone. Mamy 
więc takie działy, jak mecha­
niczna obróbka metali, dział 
elektromechaniczny, radio-me 
chaniczny łącznie z teletechni 
ką, prowadzimy także jedyne 
w kraju technikum ortopedy­
czne. Zatrudniamy 29 etato­
wych pedagogów. Nauczycieli 
pozaetatowych jest 13. Wyni­
ki chyba nie są najgorsze, sko 
ro znaleźliśmy się w czołówce 
światowej.

— Jeszcze jedno, może nie­
zbyt dyskretne pytanie. Dlacze­
go jest tutaj tak ciasno, niewy­
godnie, wysoko?

— No tak... Ale będzie le­
piej, bo szykują dla nas nowe 
pomieszczenie — kompleks pa 
wilonów. Czekamy już 3 lata 
od chwili zgłoszenia projektu. 
Zdążył się on zdezaktuali- 
wać. Przedsiębiorstwo Budów 
lane nr 3 obiecuje, że jeszcze 
w tym roku zacznie budowę. 
Mamy nadzieję, że dotrzyma 
słowa.

Rozmawiała:
LIDIA JANASKOWA

Od Bacha do współczesności

Niemałe zainteresowanie wśród publiczności wywołała zapo- 
wiedź wykonania przez Poznański Chór Chłopięcy — „Mszy 
h-moll” J .8. Bacha (Filharmonia Poznańska). Genialny kan- 

tor lipski ofiarował swe dzieło Augustowi III, nieomal w przeddzień 
jego elekcji na tron polski. Podobno pisał Bach „Wielką mszę" 
z silnym pragnieniem, aby zabrzmiała na Wawelu, podczas uro­
czystej koronacji. Lecz losy zrządziły inaczej. Praca nie została na 
czas ukończona. „Msza h-moll” ma olbrzymie rozmiary zewnętrzne. 
Wykazuje zdumiewającą jednolitość stylu i zwartość formalną. 
Dla powyższych zalet jest bodaj najznakomitszą kompozycją ba- 
chowską. Partie chóralne i solowe przeplatają się ustawicznie, 
Kyrie i Credo są szeroko rozprowadzonymi fugami, czerpiącymi 
tworzywo ze śpiewu gregoriańskiego. Do celniejszych fragmentów 
należy nastrojowe Crucifixus, szerokie melodycznie Sanctus i ży­
wiołowe Hosanna. Całość utworu, nazywanego „ encyklopedią 
kontrapunktu", kończy się potężnym wołaniem o Pokój (Dona 
nobis pacem).

Popularny u nas Poznański Chór Chłopięcy realizując „Mszę" 
ambitnie podjął się odpowiedzialnego zadania, które rozwiązał 
pomyślnie. Dyr. J. Kurczewski rozumie muzykę bachowską po swo­
jemu: z dystansem i bez romantycznego przeżycia, trochę sucho, 
obiektywnie, klasycznie. Zespól popisał się rytmiczną pewnością 
w częściach polifonicznych, wirtuozerią trudnych wokaliz (precy­
zyjne non legato) i czystością intonacyjną. Solistów zaproszono 
aż z NRD, bowiem „Wielka Msza" potrzebuje specjalistów od 
stylu oratoryjnego, a o takich u nas w kraju raczej trudno. S. Suske 
(sopran), G. Schriever (alt), H. J. Rotzsch (tenor) i H. Ch. Polster 
(bas) śpiewali może i nie nadzwyczajnymi materiałami głosowymi, 
ale muzykalnie i miękko, bez jakiejkolwiek operowej przesady. Wo­
kalną kulturą wyróżniła się aitystka. Nastrojową arię basisty „Tu solus 
sanctus” popsuło rażąco nieczyste towarzyszenie blaszanych instru­
mentów. Muzycy nasi nie są przyzwyczajeni do gry na starym corno 
di caccia i „wysokich” trąbkach, więc chwilami nie dawali sobie 
rady. Ogólnie biorąc — orkiestra przygotowana była słabiej od chó­
ru (chyba za mało prób). Za to L Szczepaniak (flet), Z. Słowik 
(skrzypce), K. Fiala i M. Zielniewicz (oboe d’amore) oraz Z. Bren- 
czówna (cembalo) zagrali swe wdzięczne partie już bez zarzutu. 
J. Kurczewski włożył w realizację wieczoru bachowskiego dużo 
wysiłku. Nieprzeciętny rezultat odczuła poznańska publiczność, na­
gradzając wszystkich wykonawców długotrwałymi, rzęsistymi okla­
skami.

Tylko garstka melomanów zebrała się w Pałacu Działyńskich 
na ostatnim przed wakacjami „koncercie przy świecach” Estrady 
Kameralnej. A szkoda, bo zarówno dobór programu (przeważała 
muzyka współczesna) jak i nazwiska solistów gwarantowały odpo­
wiedni poziom. W bieżącym sezonie nadzwyczaj czynna i praco­
wita J. Kaliszewska grała z wykwintnym artyzmem ale i rozma­
chem „Burleskę" Malawskiego, „3 miniatury" Dąbrowskiego i IV 
Sonatę Bacewiczówny. Ceniona w naszym mieście kameralistka 
L Skalbania wnikliwie interpretowała młodopolski cykl „Preludiów” 
Opieńskiegó. Obu solistkom akompaniowała B. Miodyńska (for­
tepian), wybornie zgrana ze skrzypaczką, mniej pewna przy „Pre­
ludiach”. Na przyszłość lepiej rozdzielać funkcje towarzyszenia 
pomiędzy dwóch pianistów. Nie każdy jest I. Wyrzykowską, która 
potrafi w świetnej formie koncertować wraz ze solistami — przez 
cały wieczór — jak to niedawno udowodniła.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las” 
Poznań, ul. Słowackiego 13 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie usług dotyczą­
cych suszenia i uszlachetniania skór króliczych 
w obiekcie i środkami oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby 
fizyczne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
pod adresem Przedsiębiorstwa do dnia 7 czerwca 
1967 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 czerw­
ca 1967 roku.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
ofert bez podania przyczyn.

Wszelkich informacji można zasięgnąć w tut. 
Przedsiębiorstwie — pokój nr 9, nr tel. 472-11, Dział 
Produkcji Spożywczej w godzinach od 7—15. K4237
Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w Środzie 
— ul. Ks. Kegla 3 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie REMONTÓW KAPITALNYCH:

1. instalacji
2. instalacji
3. instalacji
4. instalacji
5. instalacji

elektrycznej
c. o.
wodno - kanalizacyjnej 
wentylacyjno - klimatyzacyjnej 
stacji transformatorowej

6. roboty blacharskie.
Termin wykonania prac do dnia 15 sierpnia 1967 r

Oferty można składać do dnia 6 czerwca br. na 
poszczególne rodzaje robót.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 2. VI. 
br. o godz. 10.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale Gł. 
Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, przedsiębior­
stwa koncesjonowane.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.  K4278

UWAGA! UWAGA!

Korzystający z usług pralniczych i
Wszystkie punkty usługowe na terenie m. Pozna­
nia są obecnie przepełnione wykonanymi zlece­
niami, co uniemożliwia przyjmowanie dalszej 
garderoby i bielizny do czyszczenia i prania. 
W związku z tym przedsiębiorstwa pralnicze 
uprzejmie proszą P. T. Klientów o niezwłoczne

ODEBRANIE GOTOWYCH ZLECEŃ.
Jednocześnie poda je się, że z dniem 1 czerwca 1967 r. zakłady 
pralnicze będą pobierać opłatę za magazynowanie zleceń 
w wysokości najmniej 0,50 zł dziennie, po upływie 10 dni, 
licząc od dnia wyznaczenia terminu wykonania zlecenia.

Komisja Terenowobranżowa 
d/s Pralnictwa m. Poznania 

_____________________________________________________________________ K4119

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż: 
samochodu marki „Star A-25”, nr inw. 772

— cena wywoławcza 29.500,— zł 
samochodu marki „Star A-21”, nr inw. 765

— cena wywoławcza 29.500,— zł 
samochodu marki „Star A-21”, nr inw. 798

— cena wywoławcza 29.500,— zł 
samochodu marki „Star W-21”, nr inw. 771

— cena wywoławcza 38.750,— zł
Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 1967 r. 

ó godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ul Północna 14. »

Pojazdy oglądać można codziennie (prócz niedziel) 
od godz. 9 dc godz. 14 w Bazie Transportu przy 
ul. Północnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Przc*siębjórstwa wadium w wysokości 10 proc- 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. _______ '____________________ ____________ K3942
Poznańskie ZaKtady Naprawy Samochodów z siedzi­
bą w Poznaniu, przy ul. Sikorskiego 12/13 — zapra­
szają do składania OFERT w trybie postępowania 
bezprzetargowego na:
1. chromowanie techniczne z obróbką mechaniczną 

ca 6000 szt. zwrotnic, ca 20.000 szt. popychaczy 
zaworowych oraz ca 2.000 szt. sworzni zwrotnico­
wych;

2. wykonanie 35 pozycji różnych części samochodo­
wych w seriach powyżej 1.000 szt. do samochodu 
marki Warszawa (nie objętych katalogiem).

Realizacja dostaw sukcesywna w kwartałach II—rv*67 
°Do ^Wadania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze zaopatrzenia i zbytu oraz 
P Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 
PZNS, telefon 527-69.

Uprasza się o okładanie ofert w terminie do 10 
dni, od daty ogłoszenia. K4149

Ekonomista, dyplomowa­
ny biegły księgowy, dłu 
goletnia praktyka, do­
świadczony organizator 
— zmieni pracę (stanowi 
sko kierownicze). Waru­
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7061p._________________  
Poszukiwany uczeń sto­
larski z utrzymaniem i 
noclegiem w Swarzędzu. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48929g._____________________  
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Poznań, Dzierżyń- 
skiego 323.49583g
Tokarza — ślusarza mło­
dego oraz uczniów przyj 
mie — Warsztat Mechani 
czny Józefczak Poznań. 
Dzierżyńskiego 36.

____________ 49391g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Oferty: pleba­
nia Biechowo — poczta 
Nowawieś Królewska — 
pow. Września. 49467g 
Przyjmę pomoc domową, 
dochodzącą, dzielnica Je 
ż/cę. Zgłoszenia: Poznan, 
Fredry 3, Zakład Tapi- 
ćerski, między godziną 
15—17, 49497g
Pomoc domowa potrzeb­
na, na okres lipiec, sier- 
oień, do starszego mał­
żeństwa (Wilda). Zgłoszę 
nia: Świerczewskiego 94 
m. 5, od godz. 17.

_______ 48142g
Malarzy i uczniów przyj 
mę. Różana 14. 48241g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49312g

Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny kupię lub wy 
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa’, Poznań, Grunwaldz­
ka 19 dla 48189g.
Wosk pszczeli kupuję. 
Cellon, Poznań, Małe Gar 
bary 2.______________49243g
Odpady świecowe, woski 
— kupujemy Orion Po­
znań, Małe Garbary 5.
_____________________ 49244g
Telewizor 14, 17 cali, ku 
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48133C.

Sprzedaż

NauKą
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Lekcji matematyki, che­
mii, udzieli studentka. 
Tel. 673-360, godz. 15—16. 

49094g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań 
Czerwonej Armii 10.

_________________________ 464042
Sprzedam, „Warszawę” 
204. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49588g.
Sprzedam Junaka, Żydów 
-ka 30 m. 3 . 49398g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele poleca Szcze 
pańska Poznań. Czerwo­
nek Armii 70 48646e

Pianino dobre, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 i dla 
'-9482-._______  
Wartburg de Lux, sprze­
dam. Poznań — Sołacz, 
Urbanowska 5e. 49256g
Sprzedam krowy wysoko 
cielne i wycielone. Złot- 
kowo — oglądać po godz. 
16. 49575g

Sprzedam okazyjnie me­
ble : fortepian, bibliote­
kę, i kuchenne. Telefon 
720-91, wewn. 54. 48417g
Sprzedam ciągnik * Biało­
ruś 48 KM, z podnośni­
kiem. Smichurski, Kos­
trzyn Wlkp. Mickiewicza 
1.48057g 
Sprzedam rower wyści­
gowy, lub zamienię na 
motorower. Al. Marcin­
kowskiego 11 m. 21, II 
podwórze. 48060g
Dachówkę, karpiówkę, 
drzewo użytkowe, dwie 
powózki, sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48071g.
Sprzedam „Jawę” 175 i 
wózek dziecięcy. John, 
ul. Serafitek 9. 48080g
Sprzedam gitarę elek­
tryczną. Poznań, Szamo 
tulska 81 m. 6. 48085g
Opel Rekord — mały 
przebieg — sprzedam. Te 
lefon 546-46. 48090g
Sprzedam rower wyści­
gowy, „Diamant”. Tele­
fon 707-42. 48109g
Sprzedam tanio samo­
chód osobowy Ford Ai- 
fel. Kopanina 23, od go­
dziny 16.48120g 
Camping rozbierany 3- 
izbowy, sprzedam lub wy 
dzierżawię k. Międzycho 
du. Informacje: Poznań, 
Kościuszki 35 m. 1, godz. 
17—18. 48166g 
Pianino krzyżowe, sprze 
dam tanio. Kaczmarek, 
Poznań, Kasprzaka 4 m. 
8, *od godz. 16. , 48167g 
Sprzedam „Trabanta”. 
Ul. Bystra 32 (Starołę- 
ka). 48219g 
Sprzedam okazyjnie piec 
westfalkę, maszynkę ga­
zową, podlięznik- elek 
tryczny. Poplińskich 5a 
m. 14. 48199g

WIELKA OKAZJA! 
Premiowana sprzedaż 

motorowerów „KOMAR" 
do 8 czerwca bieżącego roku.Komarem

• PO SŁOŃCE i ZDROWIE
• DO LASU i NAD WODĘ! 

WSZYSTKIE ZAKUPIONE W SKLEPACH „MOTOZBYTU” 
DO 8. VI. BR. MOTOROWERY „KOMAR" BIORĄ 

UDZIAŁ W LOSOWANIU PREMII.
NA PREMIE PRZEZNACZONO 26 MOTOROWERÓW.Pospiesz się

dokonaj zakupu w sklepie „M O T O Z B Y T U”:
• Poznań, ul Gwardii Ludowej 38,
• Kalisz, ul. Górnośląska 23,
• Leszno, Rynek 17,
• Trzcianka, ul. Sikorskiego 81,
• Ostrów, Rynek 11,
• G o r z ó w, ul. Sikorskiego 125
• Września, Rynek 10,
• Konin, ul. Błaszaka.

 K3958

Nieruchomości

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48124g.  
Sprzedam działkę 2.720 
m’ w Przeźmierowie. In­
formacji udzieli Jerzew- 
ski w Przeźmierowie, ul. 
Wysogotowska 53. 7245p
Ładne gospodarstwo 2—7 
ha lub dom z ogrodem 
(po kupnie wolny), blisko 
kolei, lub miasta, kupię. 
Zgłoszenia: Otręba Jaro­
cin, Kilińskiego 2.

______ 6746ap
Dom nęwy 1189, nowy ob­
szerny | chlew, 60 arów 
ziemi w dążej wsi, pow. 
Jarocin -J spiesznie na 
sprzedaż. Zgłoszenia: Otrę 
ba Jarocifri, Kilińskiego 
2. 6746p 
Dom 1-rodzinny do wy­
kończenia, działka opło- 
towana, w Kościanie — 
sprzedam. Cena do uzgo 
dnienia. Wiadomość: tel. 
726, po godz. 20. A 
_____________________ 48102g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Osie­
dle Grunwald (pokój i 
kuchnia do zamiany). O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48139g.

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha ziemia pszenno-bu- 
raczana, łąka, ogród, za­
budowania nowe. Józef 
Busz, Szelejewo’, pow. 
Gostyń. 48007g
Działkę budowlaną u- 
zbrojoną lub nie w Po­
znaniu pilnie kupię. O- 
ferty JPrasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48040g.
Sprzedam połowę domu, 
ogród 1.200 m2, peryferie 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48141g.
Sprzedam gospodarstwo 
8 ha k. Poznania, nada­
jące się na hodowlę, 
staw, las, 2 ha łąki, bez 
inwentarza. Jan Koście- 
wicz, Zakrzewo, p-ta, Pa 
lędzie, pow Poznań.
_____________________48151g
Parcelę pod pół bliźnia­
ka — Winogrady, Zagród 
nicza 8, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48160g.

Warszawa — 2 pokoje z 
kuchnią, spółdzielcze, lo 
katorskie, nowe budow­
nictwo, II ptr. zamienię 
na 2 lub 3 pokoje z ku­
chnią w Poznaniu, nowe 
budownictwo, najchęt­
niej kwaterunkowe. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
wald zk a 19 dla 48050g.
Pracująca, poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dzka 19 dla 47837m.
Poszukuję komfortowego 
pokoju na okres lata — 
czerwiec, wrzesień — Pu 
szczykowu, Puszczyków- 
ko. Wiadomość: tel. 628-66 

49669g
Mieszkanie 2 - pokojowe 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój w Szczecinie, ul. 
Piękna 1 m. 24, zamieni? 
na podobne w Poznaniu, 
dzielnica obojętna.

49150g

LoKaie

Samodzielne pokój, ku- 
cnnia, łazienka, nowe bu 
downictwo, II ptr. za­
mienię na 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka w no­
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47993m.

Zamienię mieszkanie — 
Wolsztyn, na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49144g. ,
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo 
ftelefon), centrum Kali­
sza na podobne, względ­
nie większe w Poznaniu. 
Oferty Kalisz — telefon 
23-72 od 16, względnie — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dJa 48062g.



Memoriał 
Kusocińskiego 
w Poznaniu?

Wiadomość jest zaskakująca, 
ale raczej prawdziwa. Naj­
atrakcyjniejsza, tegoroczna im­
preza lekkoatletyczna w kraju 
odbędzie się najprawdopodob­
niej na poznańskim stadionie. 
Główną przyczyną przeniesie­
nia Memoriału im. Janusza 
Kusocińskiego w teren, są po­
ważne trudności związane z za­
kwaterowaniem zawodników w 
stolicy, z uwagi na Kongres 
Związków Zawodowych.

pZLA zwrócił się więc do o- 
kręgu poznańskiego z propozy­
cją przyjęcia tej imprezy. O 
wyborze Poznania zadecydował 
m. in. fakt posiadania lotniska 
umożliwiającego lądowanie sa­
molotów komunikacji między­
narodowej. Tegoroczny Memo­
riał im. Janusza Kusocińskiegc 
został bowiem wytypowany ja­
ko jedna z europejskich elimi­
nacji przed meczem Europa— 
Ameryka. Spodziewać się więc 
należy wielu doskonałych za­
wodników na starcie.

poznański Okręgowy Zwią­
zek Lekkiej Atletyki wyraził 
już zgodę na zorganizowanie 
Memoriału w Poznaniu, w 
dniach 23 i 24 czerwca br. Cze­
kamy na oficjalne podjęcie o- 
statecznej decyzji w tej spra-1 
wie.

45-
Informujemy przy okazji, że 

lekkoatletyczne Mistrzostwa O- 
kręgu Seniorów, które miały 
odbyć się w dniach 3—4 czerw­
ca na Stadionie im. 22 Lipca 
zostały przeniesione na stadion 
AZS (ul. Pułaskiego) w tym 
samym terminie, (d)

San na 3 miejscu
W Poznaniu zakończyły się dru­

żynowe mistrzostwa Polski kobiet 
w tenisie stołowym. Duży sukces 
odniosły zawodniczki Łodzi, któ­
re wywalczyły pierwsze miejsce.

W konkurencji klubowej w 
spotkaniu o pierwsze miejsce — 
AZS (Łódź) pokonał Slęzę (Wro­
cław) 3:0, a w meczu o trzecie 
miejsce, San (Poznań) zwyciężył 
„Meblos” (Słupsk) również 3:0.

Wśród okręgów w półfinale Po­
znań pokonał Kielce 5:2, a Łódź 
wygrała z Koszalinem 5:1. W me­
czu o pierwsze miejsce, Łód* 
dość łatwo pokonała Poznań 5:1. 
natomiast Koszalin wygrał z Kiel­
cami, zajmując ostatecznie trze­
cie miejsce, (za)

W halach i na stadionach
W międzynarodowych regatach 

wioślarskich rozegranych na War 
cle w Poznaniu miejscowy AZS 
uiegł po zaciętych wyścigach ze­
społowi Wissenschaft Halle (NRD) 
20.28. W spotkaniu tym bardzo 
□obrze pojechały akademiczki w 
wyścigu czwórek, a mężczyźni w 
otegu ósemek. Obie konkurencje 
wygrali gospodarze.

Dwa zespoły dżudo Wissenschaft 
Maile (NRD) spotkały się z po­
znańskim AZS. Gospodarze poko- 
oah pierwszą drużynę niemiec- 
k<cb kolegów 3:2, a druga repre­
zentacja AZS Poznań wygrała z 
niemieckimi akademikami 5:0.

Na starcie drużynowych mis­
trzostw Polski kobiet w tenisie 
stołowym w relacji klubowej sta­
nęło osiem zespołów. Rozegrały 
me spotkania eliminacyjne. Zwy­
cięzcy grup Slęza Wrocław i AZS 
Warszawa rozegrają decydujący 
mecz o tytuł mistrza Polski. W 
tawodach tych uczestniczyły rów 
nież drużyny poznańskiego Sanu. 
Pierwszy zespół zajął w swojej 
grupie drugie miejsce za AZS, 
Jruga drużyna Sanu zajęła czwar 
te miejsce.

W czasie kontrolnych zawodów 
ekkoatletycznych AZS i poznań­
skiej Warty uzyskano kilka do­
brych wyników. Świetna oszczep- 
niczka AZS — Tarkowska osiągnę 
ła 55,72 m. Stepczyńska z tego 
samego klubu przebiegła 80 m 
ppt. w 11,2 sek., a Gramse (AZS) 
uzyskał na 100 m. — 10,6 sek., a 
na 200 m. 21,8 sek. Włodzimierz 
Osiński (Warta) skoczył o tycz­
ce 4,75 m.

Po tygodniowej walce w półfi­
nałach o awans do 1 ligi państwo­
wej w szachach gracze poznańskie 
go Pocztowca zasilili ekstraklasę. 
Jest to więc drugi obok Lecha 
zespół okręgu poznańskiego w 1 
lidze. Gratulujemy!

Dobrze spisali się wielkopolscy 
reprezentanci na ogólnopolskich 
-egatach żeglarskich o Puchar Ju 
morów na Zalewie Zegrzyńskim. 
'Jczestniczyło 180 załóg i około 
'OO żeglarzy. W klasie „Cadet” wy 
grała para Kania i Fich z AZS 
W-wa. Drugie miejsce zajęli bra­
cia Roman i Maciej Jankowscy z 
poznańskiego Szkwału. W klasie 
..Ok. Dinghy” pierwsze trzy miej 
sca zajęli żeglarze kierscy — Kna 
decki przed swym kolegą klubo­
wym Waluszem z LKS Kiekrz 
Blaszką z AZS Poznań. Zwycięzcą 
w klasie „Finn” został Rutkowski 
(Legia W-wa) przed Szczemskim 
(AZS Poznań).

Do ukończenia rozgrywek o mis 
trzostwo 1 ligi w hokeju na tra­
wie pozostały jeszcze spotkania 
wyznaczone na 10 i u czerwca, 
lóarta, która odniosła dwa wy­
sokie zwycięstwa 10:0 w meczu ze 
Spartą Wrocław i 5:0 z Piastem 
Gliwice, zdobyła w 20 grach 37 
pkt. i ma imponujący stosunek 
bramek 80:13, Zdobyła ona prak­
tycznie tytuł mistrza Polski 
1966/67 r. Druga drużyna w ta­
beli Sparta Gniezno 13-krotny 
mistrz Polski ma 31 pkt. i sto­
sunek bramek 52:16. Przegrała ona 
niespodziewanie z Siemianowiczan- 
ką 2:3. Pewnym spadkowiczem 
jest średzka Polonia. Kto podzieli 
los hokeistów Środy'— wykażą 
ostatnie spotkania.

Oto pozostałe wyniki ostatnich 
meczów: Start — Lech 1:1, LKS 
Rogowo — Grunwald 1:2, Polo­
nia Środa — Piast Gliwice 1:1, 
AZS Katowice — Stella Gniezno 
0:6, Start — Grunwald 2:3, Polo­
nia — Sparta Wr. 2:5, Siemiano- 
wiczanka — Stella IrO.

Drużynowe mistrzostwo okręgu 
poznańskiego seniorów w łucznic- 
twie zespołowo wygrała Warta 1 
przed Surmą I, Surmą II i Le­
chem; w konkurencji juniorów 
również triumfowała Warta przed 
Surmą i Lechem a w konkurencji

Piłka nożna

Dobra passa poznańskich drużyn
Coraz lepiej poczyna sobie nasz 

jedyny reprezentant w II lidze — 
Olimpia, która dzięki zwycięstwu 
□ad Górnikiem z Wałbrzycha 2:0 
Wysunęła się na 12 pozycję w 
tabeli. Do końca rozgrywek jesz­
cze daleko, niemniej jednak po­
stawa piłkarzy Olimpii napawa 
optymizmem,

A oto pozostałe wyniki II ligi. 
Hutnik — Lotnik 2:0 
Gwardia — Odra 1:0
Stal Mielec — Lechia 4:0
Thorez — Polonia Bydg. 4:1 
Warmia — Unia 2:1
MZKS Gdynia — Start Ł. 1:0 
Victoria — Garbarnia 1:1

TABELA
1. Odra 25 34 37:16
L Gwardia 25 33 42:20
3 Górnik 25 32 35:26
* Unia 25 28 39:32
5. MZKS 25 28 25:19
6. Hutnik 25 27 25:19

młodzików pierwsze miejsce za­
jęła Surma I przed Surmą II i 
Leśnikiem.

Mistrzostwa klubowe WKZZ w 
gimnastyce wygrała Warta przed 
Lechem, Włókniarzem Kalisz, Sta­
lą Ostrów, Unią Leszno i Piastem 
Ostrzeszów.

Polska dwójka wioślarska bez 
sternika Broniec—Ślusarski odnio­
sła na międzynarodowych regatach 
w Lionie zwycięstwo, wyprzedza­
jąc w finale osady Francji i Ru­
munii. Czas Polaków — 7.01,0. Dy­
stans 2000 m.

Tenis

Turniej MTP rozpoczęty
Na kortach Olimpii w Golęcinie 

rozpoczął się wczoraj VII Między­
narodowy Turniej Tenisowy o Pu 
char Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. W turnieju bierze 
udział niemal cała czołówka kra­
jowa oraz ekipy zagraniczne z 
ZSRR, Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano spotkania eliminacyjne — 
zakończone zwycięstwami fawory 
tów. (za)

7. Garbarnia
8 Thorez
9. Lotnik

10. Victoria
11. Stal Mielec
12 Olimpia
13. Lechia
14. Start Łódź
15. Warmia
16. Polonia Bydg.

25 27 24:19
25 26 37:29
25 23 27:34
25 22 28:35
25 22 30:40
25 21 33:39
25 21 18:27
25 21 20:30
25 20 33:50
25 15 26:35

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Również w tej klasie rozgrywek 

poznańskie zespoły grają bardzo 
d<.brze. Lech po zwycięstwie nad 
Budowlanymi 5:0 utrzymał się na 
pierwszym miejscu w tabeli i ma 
przy tym o punkt więcej od Ar- 
konii, która zremisowała na wła­
snym boisku z Czarnymi 0:0. W 
pozostałych meczach padły nastę­
pujące rezultaty.
Unia — Calisia 0:0 
Zawisza B. Warta 0:1 
Bałtyk — Lechia 1:0

Złote medale dla zwycięzców WP
Przewodniczący GKKFiT, Włodzimierz Reczek, udekorował 29 

bm. triumfatorów Jubileuszowego, XX Wyścigu Pokoju, złotymi 
medalami za wybitne osiągnięcia sportowe.

W. Reczek, wręczając kolarzom 
zaszczytne odznaczenia, wyraził 
radość z pięknego osiągnięcia, 
życząc powodzenia w dalszej ka-

Mistrzostwa świata 

koszykówki

Dobry start
Polscy koszykarze pomyślnie wy 

startowali w mistrzostwach świa­
ta w Urugwaju. W pierwszym me 
czu eliminacyjnym w Salto, po­
konali drużynę Porto Rico 76:64 
(35:29).

W pierwszych minutach gra 
była niezwykle nerwowa, Koszy­
karze Porto Rico grali agresyw­
nie, często faulując. Polacy mieli 
trudności z opanowaniem sytua­
cji na boisku. Stopniowo lepsi 
technicznie nasi chłopcy, zaczęli 
opanowywać sytuację. Pierw­
sza połowa zakończyła się pro­
wadzeniem drużyny polskiej 35:29. 
Po zmianie pól, Polacy zwolnili 
tempo, co natychmiast wykorzy­
stali przeciwnicy, odrabiając stra­
cone punkty. Na szczęście, koń­
cówka hależała znów do repre­
zentantów Polski, (o-za)

Błękitni — Polonia P-ń 2:6
Darzbór — Flota 3:0 
Tur Turek — Polonia Gd. 1:0
1. Lech 24 38 60:9
2. Arkonia 24 37 55:11
3. Warta 24 36 39:12
4. Polonia Gd. 23 32 40:20
5. Bałtyk 23 24 29:25
6. Zawisza B. 24 24 30:30
7. Darzbór 24 24 25:30
8. MZKS Tur 24 21 25:32
9 Calisia 24 20 26:35

10. Budowlani 24 20 21:31
11. Unia 24 20 21:50
12. Czarni 24 18 24:44
13 Błękitni 23 17 22:35
14 Polonia P-ń 24 17 18:31
15 Flota 23 17 23:42
16. Lechia 24 15 24:43

LIGA OKRĘGOWA

Prosną — Ostrovia 3:2 
Zjednoczeni Wrz. — Ravia 3:1 
Stella Gn. — Energetyk 1:0 
Grunwald — Warta II 1:2 
Sta) Ostr. —- Górnik Konin 0:1 
Dyskobolia — Polonia Piła 1:1

W tabeli prowadzi Górnik Ko­
nin — 33 pkt., przed Lechem II 
— 28 pkt. i Ostrovią — 23 pkt. 

rierze sportowej. Kapitan pol­
skiej szóstki wręczył przewodni­
czącemu GKKFiT miły upominek: 
błękitną koszulkę z białym go­
łąbkiem pokoju, opatrzoną pod­
pisami zwycięzców wyścigu.

Kierownik polskiej drużyny, 
wiceprezes PZKO1, Józef Tropa- 
czyński, w swoim wystąpieniu 
podkreślił ogromną koleżeńskość 
i atmosferę wzajemnej pomocy — 
która wyraziła się m. in. tym, że 
wszyscy zawodnicy, z Keglem na 
czele, poświęcili indywidualne am 
bicje dla dobra kolektywu.

W hali Gwardii odbyło się spo­
tkanie triumfatorów wyścigu z 
warszawską młodzieżą. Zabiera­
jąc głos, przewodniczący GKKFiT 
— Michał Jekiel, powiedział m. 
in.: „Zostałem upoważniony przez 
Prezesa Rady Ministrów, Józefa 
Cyrankiewicza — aby przekazać 
jego osobiste gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów naszym 
świetnym kolarzom”, (o-za)

J. Kulej w półfinale
Dokończenie ze str. 1

59:59, ze wskazaniem na Polaka i 
59:58.

Trela, w wadze ciężkiej, spotkał 
się z Włochem Baruzzi. Mimo am 
bitnej postawy, walkę swoją 
przegrał. Pierwsza runda upłynę­
ła pod znakiem szybkich ataków 
Polaka, który często trafiał wyż­
szego i silniejszego od siebie Wło­
cha. Niestety, w dwóch następ­
nych rundach, Polak nie mógł 
poradzić sobie, z idącym do przo­
du, jak czołg, Włochem, otrzymał 
dwa napomnienia za atak głową 
i — chociaż walkę zakończył bar 
dzo efektownym finiszem — zo­
stał wyeliminowany.

O sensację postarał się Anglik 
Boddington, który pokonał nie­
spodziewanie kolejnego mistrza 
Europy, Izofimowa (ZSRR).

Trzeba podkreślić faworyzowa­
nie przez sędziów, zawodników ru 
muńskich. Obok niezasłużonej po 
rażki Gałązki, przyznali oni rów­
nież zwycięstwa Rumunom w wal 
kach Chivara z Kornikiem (NRF) 
oraz Onea (Rumunia), w walce z 
Capinem (Czechosłowacja). W o- 
bydwu wypadkach lepszymi pię­
ściarzami byli pokonani.

Dzisiaj, po południu walczy 
Skrzypczak ze McArthy (Irlan­
dia), a wieczorem — Grudzień z 
Włochem Petriglią oraz Stachur­
ski z Austriakiem Salzburgerem.

(o-za)

toKale

Mieszkanie samodzielne 
3 pokoje 64 m:, willa, I 
plr., Sołacz, zamienię na 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47Bllm.

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Tel. 476-81.

-- -V » 47650m
Osoba pracująca, czło­
nek spółdzielni poszuku­
je pokoju w Poznaniu 
na dwa lata. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
477 59m.

W dniu 27 maja 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 60, nasza najdroższa i ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

Janina Stanisława Szuwalska

Pracująca, ucząca się, — 
członek spółdzielni mie- 

» szkaniowej, > poszukująp 
pokoju na okres 2—3 lat 
Najchętniej nieumeblo- 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48218m.__________________  
Samotnej osobie odstąpię 
pokoik na okres 4 lat. 
Zapłata z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
!la 48269m.

Poszukuję wyłączonego 
pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48G29m■

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje> pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47581m.
Pracujący poszukuje pil­
nie pokoju sublokator­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47676m.
Młody, samotny magister 
inżynier, członek spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47921m.

\ Zgóby Matrymonialne

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 maja 
1967 r. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczy-

Poszukuję pokoju. Ed­
mund Lewandowski, Po­
znań, ul. Strzelecka 17 
m. 6. 47635m

nie. W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 21/7.

Małżeństwo — poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
48628m.

3-pokojowe, komfortowe 
mieszkanie kwaterunko­
we, nowe budownictwo, 
c. o., telefon, zamienię na 
jedno większe, lub dwa 
samodzielne mieszkania
jedno dwupokojowe.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47930 m.

Znaleziono mały odbior­
nik radiowy w okolicy 
Wildy, dnia 11. V. 67 r. 
Poszkodowanego proszę o 
(obiór, ul. Pamiątkowa 
12 m. 2, godz. 17—18.

49453g

Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje 
10 złotych znaczkami.

K3686

MHD MHD
Różne.

Dr med. Brodniewicz — 
It-karz chorób wewnętrz­
nych, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 126, przyjmuje 
9—10 i 16—17 (zmiana te­
lefonu na 529-72). 48110g

Dobrze zaprowadzona fer 
ma norek koło Poznania 
przyjmie wspólnika. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48044g.

Kawaler przystojny, wy­
kształcenie zawodowe — 
pozna pannę do lat 26. 
chętnie ze wsi. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7102p._____________________  
Panna lat 40. średnie wy 
kształcenie na stanowisku 
z mieszkaniem, materia) 
nie niezależna, miłego u- 
sposobienia, z braku zna­
jomości pozna pana do 
lat 50. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 47913g.

GDZIE
KIEDY

— PLAC WOLNOŚCI
— w dniu 1 czerwca 1967 roku, 

od godz. 11—17

W dniu 26 maja IW r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
pełna poświęcenia i nigdy niezapomniana, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i cio­
cia orzeżywszy lat 75, śp.

Maria Knowczyńska
z domu PATUŁA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Śląska 12, 
Barnsley York*s (Anglia), 49593?

KI

Dnia 2? maja 1967 r. zmarła

Iwona Łosińska 
inspektor w Inspektoracie Powiatowym PZU 

w Śremie.
W Zmarłej Zakład stracił zasłużonego pra­

cownika, a pracownicy cenioną koleżankę.
Cześć Jel Damlędt

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 maja 1967 r. 
o godz. 16 w Śremie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu. 
49634?

Dnia 27 maja 1967 r. zmarł, po krótkich cier­
pieniach, mój najukochańszy mąż i ojciec, prze­
żywszy lat 53, śp.

Zygmunt Brzeski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Ciężko strapiona
ZONA Z SYNAMI I RODZINĄ

49641?

Dnia 28 maja 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkiej chorobie, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojczulek, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

Czesław Baraniak
Wyprowadzenie zwłok z probostwa do kościo­

ła parafialnego w Przedborowie. Msza św. i od­
prowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku, 
nastąpi w środę, dnia 31 bm. o godz. 16.

W imieniu strapionej rodziny 
SYN — KS. WENECJUSZ BARANIAK

Przedborów, pow. Ostrzeszów, 
Kępno. Ostrów, Mosina. Poznań 49568?

Dnia 27 maja 1967 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

Jan Leśny
nowstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyzem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

49611g
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z DZIEĆMI

nnia 28 mała 1967 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, nasz najtroskliwszy, mg y 
niezapomniany mąż i ojciec, sp.

Ignacy Janicki
b. inspektor Lok. Zrzesz. Właśc. Nieruch.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko
wie. W głębokim żalu pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
49645?

W dniu 28 maja 1967 r. zmarła, w wieku lat 
66, śp.

Wiktoria Langenauowa
z domu WACHOWIAK

nasza kochana siostra, szwagierka 1 ciocia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Gdynia, Katowice, Warszawa, 
Wejherowo, Wiernown. Żnin, Sao Paulo. 49579?

Dnia 27 maja 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 73, śp.

Pelagia Wacławska
Z domu KANIA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, synowie, synowa i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 68, 
Glasgow (Anglia).

Dnia 24 maja 1967 r. zmarł

49998?

Ludwik Ma jcherkiewicz
em. sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznania.
Zmarły był ofiarnym -ędzią 1 doświadczonym 

prawnikiem oraz życzliwym i szPcheti.ym ko­
legą.

KIEROWNICTWO 
Sądu Wojewódzkiego w Poznania 

RADA ZAKŁADOWA
49466?

. radaieein Tadeon Kacemarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (Zastępca .
Rrdaeula Kolegium* Marian Flejslerowlcs ^ekretart re j >. Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie .
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskl naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-95: .sekretariat redakcH 657-76. w godz od dz^ nocna 430-73. 471-94 I 453-31. Wydawca: 5
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Grunwaldzka 19

artykułami dla 
naszych „maluslńskich"!

W bogato zaopatrzonych stoiskach znaj­
dziesz artykuły: 
★ zabawkarskie

-M- galanterię dziecięcą
-M- obuwie dziecięce

-M- artykuły kosmetyczne
-M- słodycze.

ŻYCZYMY RODZICOM
_ . — POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
._____________________________ K4344

Komunikaty
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniach od 1 do 16 
czerwca br., w godzinach od 13 do 15 wyłożony bę­
dzie do wglądu w gmachu Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań — Jeżyce, ul. Słowackiego 
22, pok. 54, III piętro
— PROJEKT AKTUALIZACJI szczegółowego planu 

zagospodarowania przestrzennego, terenu prze­
znaczonego pod zabudowę jednorodzinną w dziel­
nicy Jeżyce, ograniczonego ulicami: Burzańską, 
Żarnowiecką, Polską i Dąbrowsk.ego.

Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, organizacje społeczne i zawodowe, stowarzysze­
nia oraz esoby prawne i fizyczne mogą w podanym 
wyżej terminie składać do Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania Poznań — pl. Kolegiacki 17 — 
uwagi i wnioski do projektu planu. K390

Dnia 28 maja 1967 r. zmarł nagle, ukochany 
mąż i ojciec, przeżywszy lat 47 śp.

Stanisław Ciachowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na
W głębokim smutku
ŻONA, SYNOWIE I

Poznań, Albańska 15 m. 1.
DBBSMHOEaKnHaanaKiHaKi

dnia 31 bm. 
Górczynie.
pogrążeni
RODZINA 

49659g

Dnia 29 maja 1967 r. zmarła moja najdroższa 
matka, teściowa, siostra, ciocia, śp.

Agata Rost
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 czer­

wca br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bo­
żego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

49629g

Nr 126 (7243)

W smutku pogrążona 
RODZINA
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TEATRY

Maj 
30 

Wtorek

Feliksa

Słonce: 3.39—20.02

FOLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 19.30 
„Idiota”; OPERA — g. 19 „Hrabi­
na”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa- 
rone”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatrzyk Jeana”.

KINA

K1NO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12,*0, la, 17.30 „Za­
ćmienie ’ (włoski 18 1.); g. 19.«v 
DKE (seans zamkn.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „szczę­
ście” (franc. 18 1.), BAŁTYK - 
g. 10, 12.aO, 15.30, 18, 20.15 „Czło­
wiek, którego juz nie ma” (USA 
16 1.); CZTERNASTKA — nie­
czynne; GONG — g. 10, 12, 16, 13, 
20 „Męski piknik” (jug. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 16 19, „Chata 
wuja Toma” (NRF 14 1.); GWiAZ- 
DA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Twarz zbiega” (USA 14 1.);
HUTNIK — g. 15, 17, 19 „Nikt mc 
chce umierać” (radź. 16 1.);
KOSMOS — g.. 18 „Winnetou” (I 
i II s. jug. 11 1.); MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Tragiczne polowa­
nie” (brazyi. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30, 20 „Gdy miłość 
przemija” (jug. 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 15, 17.30, 20 „Rio Conchos” 
(USA 14 1.), g. 12.30 „Cyrk jedzie” 
(USA 9 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Czego pragnie Lola” (USA 
14 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 
20 „Głosuję na miłość” (jug. 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15 „O 
dwóch takich co ukradli księżyc” 
(poi. 9 1.), g. 17.30, 20 „Pluton 317” 
(franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.15, 
14.30, 17, 20.15 „Fantomas” (franc.- 
włoski, 11 1.), g. 19.15 „Rozwody w 
Budapeszcie” (węg. dokum. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne; SCALA — g. 16, 18, 20 
„Fanfąn Tulipan” (franc. 14 1.); 
TĘCZA — nieczynne; WARTA — 
reipont; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — nieczynne; WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Gentleman 
z Cocody” (franc. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) g. 18 „Mocne uderzenie" 
(poi. 11 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Podróż po USA”.
CYRK

„ARLEKIN” (pl. przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry- 
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwacnj — „Z rewoiu 
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wieikopolsce w latacr 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Patac Kultury — „Ilustracje 
książkowe i książki dla dzieci” 
oraz „Rysunki satyryczne" z „Ka­
ruzeli" — g. 12—20 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Stary Rynek). — 
Rysunki J. Borsukiewicza — g. 
10—19.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
„Wystawa malarstwa Stanisła­

wa Teisseyre'a — godz. 10—17 (do 
1C VI br.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
„Fotografia barwna” — M. Herkt 
— g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pięk­
no Ziemi Trzcianeckiej” — foto­
gramy J. Korpala — g. 9—17 (do 
3 VI).

Klub „MERKURY” (pl. Wolno­
ści 8) — malarstwo Z. Krowickie- 
go i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14—18 (do 25 VI).

Szkoła przy ul. Floriana (wej­
ście od ul. Dąbrowskiego 73) — 
W -stawa prac uczniów stolar­
stwa artystycznego, pozłotnictwa 
i kowalstwa artystycznego — g. 
9—13 (do 31 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr w oczach dziecka” — ry­
sunki dzieci ze szkół podstawo 
wych w Pogorzeli — g. 10—20.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA (Garbary 17 tel. 510-21) 
— chirurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 837-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefony. 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: ul. Chełmońskie­
go 20 — czynne: chirurgiczne II 
całą dobę, internistyczne g. 7—23; 
pediatryczne — g. 15—23;' stoma­
tologiczne — g. Tg—7; chirurgicz­
ne I — ul. Kórnicka 8, całą dobę.
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Szersza profilaktyka, więcej rejonów
iładni miasta omawiają problemy służby idrowra

s^li przy Placu Kolegiackim 17 zbierze się dzisiaj 
XVII sesja Rady Narodowej Poznania. Obradować 

ona będzie nad problemami społecznej służby zdrowia. Omó­
wiony będzie aktualny stan naszych poradni i szpitali oraz 
wytyczone zostaną kierunki pracy na przyszłość.
XVII sesja została wyjąt­

kowo starannie przygotowa­
na. Nic dziwnego, praca służ­
by zdrowia znajduje się w cen 
trum uwagi całego społeczeń­
stwa, które żywo reaguje na 
każdą nieprawidłowość, a z 
zadowoleniem przyjmuje wszel 
kie objawy poprawy. W okre-

Weryfikacja instruktorów 
amatorskieb 

zespołów artystycznych 
Ministerstwo Kultury i Sztu 

ki od pewnego czasu zmierza 
co poprawy jakości kadr kie 
rowniczych i instruktorskich 
w amatorskim ruchu artysty­
cznym. Stawki uposażeniowe 
cla kierowników domów kul­
tury różnego stopnia zostały 
uzależnione od stopnia wy­
kształcenia i doświadczenia. 
Ostatnio na podstawie zarzą­
dzenia Ministra Kultury i Sztu 
ki z 15 grudnia 1966 r. przy­
stąpiono do weryfikacji in­
struktorów. Powołano Woje­
wódzką Komisję, która do 30 
czerwca 1968 r. oceni przydat 
ność tych pracowników do pra 
cy w ruchu artystycznym; in­
struktorem bowiem może być 
ten, kto ma odpowiednie kwa 
lifikacje.

W myśl zarządzenia osoba, 
ubiegająca się o przeprowa­
dzenie weryfikacji i zaliczenie 
jej do jednej z 5 kategorii in­
struktorskich, winna razem z 
wnioskiem do Wojewódzkiej 
Komisji Weryfikacyjnej, któ­
rej sekretariat mieści się w 
Fałacu Kultury w Poznaniu, 
przesłać dokumenty stwierdza 
jące przygotowanie fachowe. 
Komisja dodatkowo przepro­
wadzi rozmowy z kandydata­
mi ze znajomości danej dzie- 
aziny artystycznej i metod pra 
cy, a więc będzie to w pew­
nym sensie egzamin państwo­
wy, wyniki tych rozmów i do- 
Kumenty rozpatrzy Główna 
Komisja Weryfikacyjna i wy­
da decyzję. Zgłoszenie do we­
ryfikacji należy przesłać do 
30 czerwca 1967 r.

Nie trzeba tu uzasadniać po 
trzeby tego rodzaju akcji. 
Amatorski ruch artystyczny 
wymaga bowiem wykwalifi- 
kowanych sił. im większe kwa 
lifikacje i przydatność instruk 
torów, tym większa gwaran­
cja odpowiedniego poziomu 
działalności, (p)

Wojewódzka Stacja PR — .ul. Ko­
ściuszki 103); telefon F86-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
{czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. e72-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I — FA­

LA 1.322 m i UKF 66,62 MHz ( ;O 
g. 18): 8.15 Od melodii do melo­
dii; 8.49 Mówi Technika; 9 Dla 
klasy V; 9.40 Dla przedszkoli; 10 
„Ameryka”, pow.; 10.20 Koncert 
muzyki polskiej; 11 Dla klasy 
VIII; 11.20 Konc. Zesp. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, taniej, 
lepiej”; 13 Dla klasy V; 13.20 Z 
twórczości J. S. Bacha; 14 „Schro­
nisko”, opow.; 14.15 Sportowcy 
wiejscy na start; 14.30 Słynni dy­
rygenci w repertuarze rozrywko­
wym; 15.05 Dla szkół średnich; 
15.30 G. P. Telemann: Suita Pol­
ska; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Sprawozd. z Mistrzostw 
Europy w Boksie; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19 „Praktyczna Pani”; 19.05 
,,Z księgarskiej lady”; 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 20.31 Studio Kla­
syczne „Roztrzepany”, słuch.; 21.25 
Muzyka polska; 21.50 Wieczorny 
konc. życzeń; 22.30 Studio Pio­
senki; 23.10 Sprawozd. z Mi­
strzostw Europy w Boksie; 23.40 
Muzyka; 0.10 Program nocny z 
Katowic:

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 Po jednej 
piosence; 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 Konc. rozrywk.; 9 Z mu­
zy.’:! filmowej i scenicznej: 9.40 Z 
życia ZSRR; 10.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 10.50 „Po 
burzy jest pogoda”; 11.10 „W 
obiektywie nauki”; 11.25 Muzyka 
operowa; 12.25 „Studio Rytm”; 
12.50 „Z wizytą u '•adzieckich hi­
storyków”, rozmowa z prof. Ilią 

sie poprzedzającym dzisiejszą 
sesję odbyły się liczne spotka­
nia z mieszkańcami, aktywem 
dzielnicowej i miejskiej służ­
by zdrowia, komisjami rad na­
rodowych. Kierownictwo Miej 
skiego Wydziału Zdrowia kon­
sultowało się z prezydiami 
dzielnicowych rad narodo­
wych, przedstawicielami Aka­
demii Medycznej itp. Wnioski 
zgłaszane na tych spotkaniach 
pozwoliły ustalić korzystny 
plan pracy społecznej służby 
zdrowia, która — chociaż w 
ostatnich latach poczyniła 
wielki krok naprzód — ma 
jeszcze pewne sprawy do za­
łatwienia. Na sesji złożone też 
zostaną sprawozdania z reali­
zacji uchwały RN Poznania z 
1962 r. i egzekutywy KW 
PZPR z 1965 r. w sprawie 
pracy służby zdrowia oraz 
wniosków kolegium Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej.

Przez ostatnie lata obserwo­
waliśmy w poznańskiej służ­
bie zdrowia duże zmiany or­
ganizacyjne. Powodowały one 
w tamtym okresie sporo za­
mieszania, ale teraz, z perspek 
tywy kilkunastu miesięcy, 
trzeba przyznać, że w sumie 
się opłaciły. Stworzenie dziel­
nicowych zarządów służby 
zdrowia, Dyrekcji Szpitali 
Miejskich czy złożenie na bar­
ki Miejskiej Przychodni Spe­
cjalistycznej całego ciężaru 
administrowania i zarządzania 
lecznictwem otwartym, po­
zwoliło na lepsze i — co naj­
ważniejsze — szybsze likwido­
wanie niedokładności i nie­
prawidłowości w pracy po­
znańskiej służby zdrowia.

Jej obecny stan organiza­
cyjny pozwala już chyba na 
szersze niż dotychczas zajęcie 
się profilaktyką, szeroko po­
jętą działalnością zapobiegaw­
czą. Stan zdrowotny ludności 
Poznania poprawił się znacz­
nie w ostatnich latach, ale 
duża jest w dalszym ciągu, 
nawet z tendencją zwyżkową, 
liczba zachorowań na niektóre 
choroby, jak np. zakaźne za­
palenie wątroby oraz wene­
ryczne. Właśnie te ostatnie są 
jedną z dziedzin, w której 
istnieje potrzeba zwrócenia w 
większym niż dotychczas 
stopniu uwagi na działalność 
profilaktyczną, uświadamiają­
cą. Wydaje się, że w tych spra 
wach ludzie, zwłaszcza młodzi, 
orientują się w zbyt małym 
stopniu.

Millerem; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Pogad. „O zastosowa­
niu Metoxu, Woschloru i Sadofo- 
su w ochronie roślin”; 13.20 Gra­
jąca szafa; 13.50 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 14 Utwory 
Griega gra Ork. Symf. Filharmonii 
Królewskie.’ w Londynie, dyr. T. 
Beecham; I4.3o „Zielone sygna­
ły”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 
Dla dzieci: „Opowieść o Cebulku” 
— pow.; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 M. Bruch: Konc. skrzypcowy 
g-moll; 17.50 „A co z remonta­
mi?”; 18.10 Rozmaitości o muzy­
ce; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 U- 
niwersytet Radiowy; 19.05 Muzy­
ka i Aktualn.; 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 20 P. Czajkowski: II 
Symf. c-moll, op. 17: „Małorosyj- 
ska”; 20.35 Mel. tan.; 21.40 Konc. 
Ork. PR w Łodzi, dyr. H. De- 
bich; 22.20 „Rozmowy o filozofii 
współczesnej”; 22.35 W. Lutosław­
ski — Kwartet smyczkowy; 23.01 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50;

PROGRAM III: na UKF 66,62 
MHz — 18.05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 „Piosenki, do których 
wracamy”; 18.38 „Zonobójca” — 
słuch.; 19 „Filipinki” czy „Ali- 
babki”; 19.15 „Cocktail we dwo­
je” — gra Bobby Hackett; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 Sylwetka wirtuoza — M. Hor- 
szowski; 19.55 Śpiewa Nina Si­
mone; 20.10 Fortuna na wydaniu 
— gawęda sądowa; 20.20 Minstre- 
le zza oceanu; 20.40 Wszystko o 
dzieciach — magazyn; 21 Turniej 
płyt i melodii; 21.40 Wieczorne 
kochanków rozmowy; 21.50 Ope­
ra C. Monteverdi’ego: „Orfeusz”; 
22.07 Zespół — „The Supremes”; 
22.15 Skandaliczny rękopis; 22.35 
Muzyczne cytaty; 22.55 „Kwiaty 
polskie” — J. Tuwima; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Iga 
Cembrzyńska.

TELEWIZJA

WTOREK 10—11.25 „Łańcuch” — 
film fab. prod. bułgarskiej (Po­
znań); 11.55—12.25 Program dla 
szkół — dla kl. V—VI „Kto jest

Optymizmem może napawać 
aktualny stan walki z gruźli­
cą. W tym zakresie Poznań 
ma bardzo dobre osiągnięcia, 
rzadko spotykane w kraju, a 
nawet Europie. Nie znaczy to 
naturalnie, że t^n dział naszej 
służby zdrowia może już spo­
cząć na laurach. Na ponad 
400 000 mieszkańców mamy 
jeszcze 596 osób, tzw. prątku­
jących. Przy dzisiejszym sta­
nie medycyny jest szansa, aby 
liczba ta spadła do zera.

Każdy prawie obywatel Po­
znania najczęściej spotyka się 
z pracą społecznej służby zdro 
wia za pośrednictwem najniż­
szego jej ogniwa — lekarzy 
rejonowych. Właśnie od pracy 
tych ostatnich zależy w du­
żym stopniu opinia spo­
łeczeństwa. W 1966 roku 
mieliśmy w Poznaniu 6 
obwodowych przychodni, 28 
przychodni rejonowych oraz 
110 rejonów ogólnych, 56 
dziecięcych i 37 kobiecych. 
Średnia mieszkańców na jeden 
rejon ogólny wynosiła w roku 
ubiegłym 4 007 mieszkańców. 
Nie jest to dużo niemniej jed­
nak są jeszcze rejony, w któ­
rych lekarze narzekają na 
nadmiar pacjentów zgłaszają­
cych się jednego dnia. Dlatego 
poznańska służba zdrowia dą­
żyć będzie w dalszym ciągu 
do powiększenia liczby rejo­
nów ogólnych, (st)

FOTOGRAFIKA

Barwy i
fotografia barwna rzadko po- 
• jawia się w naszych salo­

nach wystawowych. I chyba nie 
tylko dlatego, że handel cierpi 
jeszcze stale na niedostatki ma­
teriałowe. Główna przyczyna tkwi 
raczej w niedoskonałości war­
sztatu twórców, w nieumiejętno- 
ściach operowania barwą, wykry­
wania jej i zawiłościach procesu 
twórczego. W tym świetle tym 
bardziej zwycięsko w ocenie re­
cenzenta i ogółu muszą wyjść 44 
fotogramy Marii Herkt, obecnie

......................... ‘ ■■

Dzisiaj sesja 
Powiatowej Rady 
XV sesja Powiatowej Rady Na­

rodowej pow. poznańskiego odbę 
dzie się dzisiaj, 30 bm. o godz. 
1C w sali Prezydium PRN, al. 
Stalingradzka 30. Główny punkt 
obrad sesyjnych: uchwalenie pla­
nu na lata 1966—70. (na) 

odważny” z cyklu — „O miejsce 
wśród ludzi” — (Kraków); 12.30 
— Przysposobienie rolnicze — 
„Orka ciągnikowa” (Łódź); 14.25 
— Program dnia — (lok); 14.30 — 
Mistrzostwa Europy w boksie 
(ćwierćfinały). Sprawozdanie z 
Rzymu (przez Poznań); 16.30 — 
Przysposobienie rolnicze — „Orka 
ciągnikowa” ((Łódź); 17.05 — Wia­
domości dziennika TV — (W-wa); 
17.10 — Dla młodych widzów — 
„Spotkanie w ratuszu” z cyklu 
— „Klub pod Smokiem” — (Kra­
ków); 17.50 — „Bar pod Kaczusz­
ką” — kabaret reklamowy — 
(W-wa); 18 — „Asocjacje” — tele­
turniej — (W-wa); 18.30 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem” — (Poznań); 
19.00 — „Rozmowy o zmierzchu” 
— (lok.); 19.20 — Dobranoc — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik TV — 
(W-wa); 20.05 — „Jan Kiepura” — 
program z cyklu — „Spotkanie z 
cieniem” — Prowadzi Jerzy Wal­
dorff — (W-wa); 20.45 — Mistrzo­
stwa Europy w boksie (ćwierćfi­
nały). Sprawozdanie z Rzymu; 
21.00 — „Buty” — TV film prod. 
polskiej z serii — „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy” — w reżyserii 
Ewy i Czesława Petelskich — 
(W-wa); 21.30 — „Kronika Kultu­
ralna” — (Wrocław); 21.50 — Mi­
strzostwa Europy w boksie. Spra­
wozdanie z Rzymu (Rzym przez 
K-ce); 22.30 — Dziennik TV — 
(W-wa); 22.45 — Program na jutro 
— (lok).

ŚRODA: 9.20 — „Egoistka” — 
film fab. prod. radź.; 10.55—11.25 
— Fizyka dla kl. VII — „Ruch 
drgający; 11.55—12.25 — Chemia 
dla kl. VIII — „Cerami­
ka”; 16.20 — „Przypominamy 
— radzimy”; 16.30 — PKF;
16.40 — Panorama lubuska; 
16.55 — Wiadomości; 17 — „Zwie­
rzęta areny” — film TV prod. 
polskiej; 17.10 — Nie tylko dla 
pań; 17.40 — Wszechnica TV z cy­
klu — „Za kierownicą”; 18.15 — 
„Spotkanie z Chopinem” — pro­
gram młodzieżowy; 18.45 — Świa­
towid; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — Mistrzostwa Europy w 
boksie — (półfinały); 22.15 — 
Dziennik;.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Dzień Drukarza

Dla najlepszych - nagrody
Z okazji obchodzonego obecnie Dnia Drukarza, Zarząd 

Okręgu branżowego związku zawodowego przygotowu­
je uroczysta akademię. Odbędzie się ona we wtorek, 30 bm. 
o godz. 14.30 w sali Domu Kultury Drukarza przy ul. Inży­
nierskiej 10. Program tej uroczystości, prócz przemówień 
przewiduje przekazanie nagród i odznaczeń tym wszystkim, 
którzy w minionym roku pracy zostali uznani za przodu­
jących. _____ _______________
We współzawodnictwie o 

kulturę i estetykę miejsca pra­
cy najlepszymi okazały się 
przedsiębiorstwa: Zakłady
Graficzne im. Kasprzaka, 
Szczecińskie Zakłady Graficz­
ne i Spółdzielnia Pracy „Re- 
klamodruk”. Placówki te o- 
trzymają we wtorek dyplomy 
ZG Związku Zawodowego oraz 
Ministra Kultury i Sztuki.

Podobne dyplomy przypad- 
ną w udziale Zakładom Gra­
ficznym im. Kasprzaka za za­
jęcie II miejsca w produkcji 
prospektów oraz III lokaty za 
podręcznik „Zajęcia plastycz­
ne”. Szczecińskie ZG zajęły na 
tomiast I miejsce w grupie pro 
spektów, a Poznańskie Zakła­
dy Graficzne — I miejsce za 
najlepiej wykonane prace a- 
kcydensowe. Dyplom otrzyma 
także Drukarnia UAM.

Honorowe Złote Odznaki 
Związkowe przyznano: W. 
Marszalkiewiczowi i T. Dol­
skiemu z Zakładów Grafi­
cznych im. Kasprzaka oraz K. 
Rosińskiej z Przedsiębiorstwa 
Wydawniczego Handlowych 
Druków Akcydensowych. Po­
nadto 15 drukarzy otrzyma 
Srebne Odznaki, a 29 — na­
grody pieniężne. (c)

poezja
eksponowane w salonie PTF przy 
ul. Paderewskiego.

Wprawdzie autorka jest wykła­
dowczynią w klasach fotografii 
poznańskiego Technikum Che­
micznego nr 2, jednak trudno wy­
snuwać tu wniosek, że sama teo­
retyczna podbudowa i stykanie 
się z wykładnią fotografowania 
na co dzień może stworzyć mi­
strza. A mistrzem w fotografii 
barwnej okazuje się właśnie M. 
Herkt.

Przypominam sobie także przed 
dwoma laty indywidualną wysta­
wę „Kobieta i kwiat" Z. Macie­
jewskiego. Oceniałem wówczas 
kilkadziesiąt zdjęć, których tona­
cja nosiła raczej cechy ekspery­
mentu, zresztą — moim zdaniem 
— udanego, przyjemnego w efek­
cie dla oka. Herkt zastosowała 
inną metodę. U niej trudno do­
ciec eksperymentu. To raczej 
trafność odgadywania barw rze­
czywistych, pogłębiona doskona­
łością znajomości warsztatu, 
techniki i umiejętnością elimino­
wania niespodzianek, jakie przy­
nosi z sobą barwa w fotografii. 
W każdym razie autorka obecnej 
wystawy udowodniła, że w repre­
zentowanym kierunku czuje się 
doskonale.

Wystawa jest prawie w całości 
pokazem fotografii przyrodniczej, 
ze wszystkimi walorami tego ga­
tunku. Wyjątek stanowią jedynie 
zdjęcia zatytułowane: „Słonecz­
na starość”, „Niedzielne popo­
łudnie” i „Mały Syryjczyk". Z 
reszty fotogramów — obok licz­
nych portretów kwiatów i roślin — 
można wyodrębnić kilka bardzo 
nastrojowych krajobrazów o 
wspólnym jakby tytule „jesień”. 
Te pełne poezji zdjęcia chyba 
najbardziej ujawniają talent M. 
Herkt. Wszystko na nich soczyste, 
wyraźne, czyste, przejrzyste i czy­
telne. O ile na fotogramach 
kwiatów i roślin autorka celowo, 
zamazuje drugi plan, czym pod­
kreśla rysunek fotografowanego 
obiektu, to w krajobrazach — 
znów równie świadomie — precy­
zyjnie traktuje głębię ostrości. A 
poezja zdjęć tkwi nie tylko w 
kompozycji czy temacie. Przede 
wszystkim w doskonale stonowa­
nej barwie.

Łagodności barwy wyczuwa się 
również na zdjęciach kwiatów. 
Choć i tutaj wydobywa autorka 
naturalne kolory, jednak nie 
przesadza w podkreślaniu krzykli 
wości niektórych barw. Nie zna­
czy to, że unika kontrastów. Wi- 
0ać je wspaniale na takich foto­
gramach, jak: „Złocień wielki", 
,„Szałwia muszkatołowa" czy 
„Grzybień bioły”.

Ta pełno poezji (nie tylko tej 
w podpisach do zdjęć) wystawa 
godna jest pochwały zarówno z 
uwagi na prezentowanie widzowi 
(już za jedne 2 złote!) naprawdę 
dobrego zestpwu barwnych foto­
gramów, jak i ze względu na 
znaczne, niezaprzeczalne walory 
dydaktyczne.

EUGENIUSZ COFTA

Drabinowy zaułek
Nasz felieton „Z zapisków dra- 

binologa” („Głos” — 11 ubm.), po, 
święcony bezowocnym poszuki­
waniom porządnej, niewysokiej 
diabinki, takiej, co to umożliwia 
sięganie do górnych kondygnacji 
segmentowych mebli — spotkał 
się z odzewem dyrekcji Miejskie­
go Handlu Detalicznego Artyku­
łami Gospodarstwa Domowego i 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Artykułów Gospodarstwa 
Domowego „Arged”.

Najpierw — odpowiedź dyrekcji 
MHD. Pełniący obowiązki dyrek­
tora Z. Biss poinformował nas — 
pomijając całkowitym milczeniem 
fakt, że w 24 (dwudziestu czte­
rech) sklepach (salonach, domach 
towarowych) nie znaleźliśmy, cze 
go nam było potrzeba — jakie to 
inne typy drabin znajdują się 
w innych sklepach (w tym... 
malarskie a 290 zł). A sedna do­
czytaliśmy się w tym, że estetycz­
nych, niewysokich — nie dostar­
cza „Arged”.

A zatem — cóż pisze „Arged”? 
Zsstępca dyrektora do spraw han 
dlowych J. Glac ustosunkował się 
konkretnie do tego, o co nam 
chodziło: wyjaśnił dlaczego nie 
ma w sklepach porządnych, 
kilkustopniowych drabinek. Oka­
zuje się, że umiemy wyrabiać ze­
garki, tramwaje, silniki okręto­
we, ale drabinek estetycznych — 
nie. A może i umiemy, lecz, jak 
pisze z-ca dyrektora „Argedu” — 
nie mamy z czego, bo do tego po­
trzeba aluminiowych detali.

No i w ten sposób koło się za­
myka:’Jeśli nie uzyskamy dostaw 
z Węgier, nie mamy w najbliż­
szym czasie szans na znalezienie 
w sklepach porządnych, współcze 
śnie skonstruowanych drabinek. 
Chyba, że MHD pospołu z „Arge- 
dem” nie ograniczą się do stwier­
dzania sta*,s quo, lecz podejmą 
jednak starania o znalezienie kra 
jowego producenta. Takiego, co 
to mu aluminium może nie bę­
dzie nieodzowne. A może przy­
dałby się konkurs na projekt nie 
ocenionego sprzętu, jakim — o- 
kazuje się — Jest drabinka? Nift 
wiem. Ale wiem na pewno, że 
segmentów Jest coraz więcej, a 
drabin — nje. 1 że nikt ich han­
dlowi nie dostarczy, jeśli on sam 
o to energiczniej zabiegać nie 
będzie, (pż)

Ostrzeżenie
Kierownictwo Zakładu Remonto 

wo Montażowego w Poznaniu przy 
ul. Krauthofera 22, ostrzega ro­
dziców zamieszkałych przy uL 
Krauthofera, Findera i przyleg­
łych ulicach, przed niebezpieczeń­
stwem zagrażającym ich dzieciom, 
które wchodzą samowolnie na te­
ren budowy, urządzają zabawy, 
manipulując przy urządzeniach, 
niszcząc przy tym ogrodzenie, ma 
teriały budowlane i inne mienie 
społeczne.

Wchodzenie na teren budowy 
grozi kalectwem. Za niszczenie 
mienia społecznego przez dzieci 
odpowiadają rodzice lub opieku­
nowie. Są rozzuchwaleni chłopcy, 
którzy umyślnie szkodzą i prze­
ciwstawiają się dozorowi. Zakład 
będzie dochodził strat wyrządzo­
ny ch przez dzieci oraz nie będzie 
odpowiadał za nieszczęśliwe wy­
padki, które mogą się zdarzyć w 
wyniku samowoli dzieci.

Ostrzegamy! (M 4390)

SFORMUJEMY
Otwarte zebranie naukowe Pol­

skiego Towarzystwa Socjologicz­
nego, z referatem R. Sobczaka pt- 
„Inteligencja Konina — jej struk 
tura i aktywność społeczna” od­
będzie się dzisiaj, o godz. 18.30, W 
Klubie MPiK, ul. Ratajczaka 39.

Na wykład prof. dr. A. Klaf- 
kowskiego pt. „Podstawy prawne 
bezpieczeństwa Polski” ZBoWiD 
zaprasza aktywistów Zarządu O- 
kręgu dzisiaj, o godz. 17.15, do 
sali przy ul. Lampego 10.

Zebranie administratorów do­
mów odbędzie się dzisiaj, o godz.. 
18, w szkole przy ul. Berwińskie- 
g°.

Na występ kabaretu „Swąd” za 
prasza Klub ZNP, pl. Wolności 5, 
dzisiaj o godz. 19.

Rekrutacja dzieci do przedszko­
li na rok szkolny 1967/68 w dziel­
nicach Stare Miasto i Wilda od­
bywa się do 10 czerwca br. Przed­
szkola mieszczące się w szkołach 
rekrutować będą tylko dzieci 
6-letnie z własnych obwodow 
szkolnych. O przyjęciu dziecka 
do przedszkola decydować będzie 
komisja społeczna.

Wyłączenia prądu nastąpią W 
dniu 30. V. 1967 r. w godz. od 7 do 
15 dla ul. Libelta (od pl. Młodej 
Gwardii do Inżynierskiej — Pra* 
wa strona) ul. Inżynierskiej (o 
ul Libelta do ul. Nowowiejskie­
go — prawa strona.) (M 35 72)


